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N I E Z A L E Ż N Y  O R G A N  O E K O S Ł B A T Y C Z N Y

W  spraw ie ekscesów  lwowskich  
eż y  rozióżniać dw a m om enty, 
en — to dem onstracje i zaDurze- 

w yw ołane rzekom ą prow okacją  
>dzieży żydow skiej podczas pro- 
ji Bożego C iała. Drugi, chrorio- 
ieznie późniejszy, a przeztc bar- 
sj aktualny— to strajk  studentów  
wyższych uczelniach lw ow skich  
z dalsze dem onstracje, w ywołam  
lo w tz ą  postaw ą władz adniini' 

yjnych, k tóre w ystąp iły  z cali, 
owo»cią przeciw ko sprawcom  roz- 

iw , n iedopuszczalnych w pań* 
ie  praw orządnem .
N awet ta częrć opjnjk która trak- 

pierw szy m om ent z p ew n ą po- 
:hw ośuą, dopatrując się okolicz
ni i łagodzących w fakcie podniece- 
rnłodzicży w skutek fałszyw ych  
omości o zujściu i zręcznej a  

sumiennej agitacji, nie znajduje  
nego uspraw iedliw ienia dla aw an- 
m łodzieży uniw ersyteckiej w  na- 

ptiei fazie całe’ tej pożałow ania  
Inej historji.

[usznie bow iem  pisze „Czas" 
kowski, że o ile jednorazow y  

ich nam iętności może być tłu
czony ’ako odruch żyw iołow ego  
irzonia (w  danym  w ypadku jed- 
. o rem nie może być m owy, 
iżyw szy, że rozruchy antyzy- 
zskic rozpoczęły się w  30 go- 
i  p o  zajśc:u), o ty le  ka:‘:de pow- 
:enic sta e się już karygodnem  
uszen’em porządku publicznego  
staw obow iązujących.
Tym czasem  w e L w ow ie zabu- 
uia pow tarzaj i  się daler i coraz  
raźniej zarysow uje się dążność, 

teren  sm utnych w ypadków  
rzerzyć na całą Polskę. Jest 
tem szaleństw ie m etoda, i nie 

ja  wątpliwości, że młodzież sta- 
ę narzędziem  part] jnej agitacji, 

cdłuzającfcj celowo pierw otne  
wc we napięcie. G dy się czyta  
kuły w  p rrs ie  endeckiej, poś ■ 

cane *tej spraw ie, w :dz. się w y- 
lie, że zb rn kru tow an y obóz po- 
:zny znalazł w  rozruchach lw ow - 
H pożądany m ater’ał dla odśw ie- 
a s « i ,  popularnoścr.

M anewr znan] i stosow any z po- 
łzeniem iuż niejednokrotnie. Dość 

jorom eć przedw ojenną akcję  
^semicką, zainicjow aną przez 
owskiego, gd] jego stanowisko  
sp ra w ę  szkolne; spotkało się z 
•pieniem naw et w  szeregach wielu  
i adherentów  i wielbicieli. 
Niebezpieczny to eksperym ent, 
może odbić się on dotki.w .e na 
resach państw ow ych, narażonych  
szwank w  obecnej trudnej sytu- 
m iędzynarodow ej.

Dlatego zarówno prasa demokra- 
ną, jak konserwatywny odłam 
;czeństwa, wyrazicielem poglą- 

którego jest między innemi 
as", zwracają sie z gorącym  
em do młodzieży aby zaniechała 
zych demcnstracyj, iako że skie- 
ują się one dziś nie przeciwko 
om wcale, lecz przeciwko rzą- 

i pośrednio przeciwko państwu. 
Młodzież— p;sze „Czas"—nie po- 
la  być narzędziem stronnictwa 

w walce z własnym rządem, 
rzyć się przytem może. że znaj- 

się w towarzystwie najmniej 
niej stosownem. W reszcie w 

oskich ekscesach brały udział 
■społeczne! W szystko to prze- 
a za szybkem  i całkowitem  

•Kojeniem, za zar echamem nie- 
zebnych i nieuzasadnionych straj- 

i za pozostawieniem zastęp- 
i interefów  młodzieży uciiwersy- 
ięj— czynnikom jedynie kompe- 
sym, t. j. rektorom i senatom  
lemickim".

i e  i znaczna część m e obała- 
o nei przez agitację endecką  
Izieży podzi sla pow yższe zapa- 
a n a , św iadczy o tern odezw a  
miu poważnych organizacyj aka- 
ickich w K rakow ie, w  której 
siny:

W  dniach ostatnich stał s<ę Lw ów  
w :dowm ą zajść przykrych, w yw oła
nych nasKuo k nieprawdziwej w ia
domości w i_zęśc: prasy o obicizr.ią- 
cem zachowaniu się m łodzieży w o
bec procesji Boż ;go Ciała, Odłam  
aktdem ik* w  lwowskich, dając folgę  
pogańsk:emu instynktow i zem sty, 
zdem olował szereg instytucyj żyd ow 
skich i w zniecając pow ażne zajścia  
uliczne, stawiał czynny opór w ładzy 
państw ow ej, strzegącej i >du i p o
rządku. W  myśl spokoju naszego  
życia państw ow ego, w  m yśl w szyst
kich naszych w ierzeń i ideałów, do 
których  należ | całkow ita to lerancja  
religijna, sw oboda w yznań i kultu 
w szelkie, z jak iejko lw iek  strony po
chodzące, okazyw az .e braku sza
cunku i ob iazy cudzych uczuć reli
gijnych w ym agają ■, zasłużonej kary  
surow ego ukarania prow okacji ż y 
dow skiej, o ile ona miała m iejsce, 
żądam y jaknajkategoryczniej “pozo- 
staw ając jednak, ; z pem ią zaufania, 
znalezienie i ukaranie w -nnych w ła
dzom i sądom R zplitej, jedynie  do 
tego powołanym .

Każda jednak próba stosowani i 
barbarzyńskiego samosądu godną 
jest potępienia nawet u zbahm uco- 
nych wyrostków czy ciemnego tłu
mu; staje się zjawiskiem zawstydza
jącym i wręcz potwornym, jeżeli 
dopuszczają **ię go akademicy pol
scy, przyszła elitata narodu, straż
nicy godność' i honoru państwa. Nie 
możemy przy tej sposobności pomi
ną- milczeniem moralnych spraw- 

, ców tego zdziczenia, iakimi są p:s- 
ma brukowo - nacjonalistyczne, za
równo żydowski-; jak i polskie 
będące narzędziem zDankrutowa- 
nycb grup politycznych, które 
starają się w żerowaniu na n ie
nawiść: rasowej i religijnej znaleźć 
ostatnią dc=skę ratunku, deskę ra
tunku dla swych z każdym dniem 
topr 'ejących wpływów.^ Podpisane 
organizacje akademickie, s wszelkie 
próby solidaryzacji z akcją akade
mików lwowskich jaknajbardziej 
stanowczo odrzucają jeszcze raz 
potępiaią wspomniane zajścia, pod- 
k-eśLjąc ich charakter nonsensowy 
i niechrześcijański".

Jest więc ' nadzieja, że sztuczne 
poJni-cenie wśród młodzieży aka • 
derrickiej niebawem upadnie i na
stąpi opamiętanie, Ktorego oznakę 
będzie powrót strejkujących studen
tów do pracy. Żywim y zaś nie tyl
ko nadzieję, ale nawet pewność, iż 
próby wywołania fermentu na na
szej wszechnicy spotkają się z kate
gorycznym sprzeciwem odpowie- 
dzielnej i krytycznie myślącei części 
akademików wileńskich,

Idem.

Katastrofa caniochodowa w 
Krakowie.

KRAKÓW, 10,6. (Pat). Y/ godzi
nach porannych podczas lotu ćwi
czebnego wpadł w korkociąg kapi
tan pilot Pawlikowski. Samolot ru
nął na wał kolejowy, pilot zaś zdo
łał się uratować przy pomocy spa
dochronu.

Jeźdźcy drużyn zagranicznych u 
P. Prezydenta.

WARSZ AWA, 10.6. (Pat). W dniu 
dzisiejszym  o godz. 17 odbyło się 
na. Zamku przyjęcie jeźdźców dru
żyn zagranicznych, bawiąych w  
Warszawie, przez Tana Prezydenta 
Rzeczypospelitej. Na nrzyjęeiu obec
ni by li przedstawiciele dyplomatycz
ni wszystkich państw, biorących 
udział w konkursach.

Ks. Walj! przyjeżdża do Niemiec?
BERLIN, 10 6. (Pat). „Voasisćhe 

Ztg.“ donosi, że książę W alj i ma 
przybyć incognito do Niemiec w 
lipcu, by spędzić w Niemczećh kilka  
v  gućni. Pobyt księcia W alji nie bę
dzie miał charakteru oficjalnego. 
Książę ograniczy się do złożenia 
tylko kilku wizyt grzecznościowych.

DPOLE, 10 V i. (Pet.) Dziś o &
wiecz. odbyło się tu m anif osiacyjne  
zebraniu zorganizowane > przez koła 
praw icow e, a sk ierow ane przeciw  
w yrokow i sądu w  spraw ie zaburzeń  
w teatrze opolskim . Dłuższy referat 
na tem at: „Śląok w niebezpieczeń
stwie" w ygło-ił dr, K naak k tóry  
zaznaczył, ■ że nieDezpieczeństwem  
tem  są:

1) rzekom e zam iary zaborcze pol
skie w  stosunku i do Ś ^ sk a  O pol
skiego, 2) rzekom y w zrosi wpływów  
polskości na Śląsku Opolskim, 3) 
po tyka ustępliwości, jaką prow adzi 
rząd pruski w stosunku do : m niej
szo ść  polskiej. ł) bierność i społe
czeństwa niem ieckiego.

Po przem ów ieniach kilku m ów 
ców, którzy bardzo osrro w ystępo
w ali przeciw ko rządów : polskiem u  
i pańsw u polskiem u uchw alono re 
zolucję, protestu jącą między innemi 
przeciw  udzieleniu subw encji przez 
rzad pruski na cele teatralne. Z a
znaczyć należy, że w  czasie zebra
nia pełniły w  calem  m ieście służbę 
um ocnione oddzieły policyjne.

Pożyczka fe w i f f tm r
W l M C » l f c

. BERLIN. 10.VI (P at). U rzędow e  
doniesienie o w ynikach subskrypcji 
na w ew nętrzną uprzyw ilejow aną  
pożyczkę stw . :rdza, że subskrypcja  
na pierw szą transę 300 milj Dnów 
przyniosła zaledw ie 177.700 i tys. 
m arek. . P rasa opozycy ;na - oznacza  
w ynik ten, jaKo dow ód braku zau
fania ludności Jo polityki finanso
w e j obecnego rządu niem ieckiego, 
podnosi .ednak, że subskrypcja  
ogłoszona była w bardzo n iep o
m yślnym  czasie.

Zjazd sjoaistófl radyh tayc li.
W niedzielę otworzył się w War

szawie zjazd sjonistów radykalnych. 
W zjeździe biorą udz/ał delegaci z 
Niemiec, Austrji, Czechosłowacji, 
Łotwy, Kumunji i Anglji. Przybył 
również delegat z Palestyny. Zjazd 
omawia sprawy szestnsstego Kon- 
gi-fcsa sjonistyczoego, który się s od
będzie w Zaricnu. '

B p .  1 3 *  ( 1 4 7 6 )

Trocki chce oiiąść F/AngljL
> KONSTANTYNOPOL,-10-6. (Pat) 

Agencja Reutera donosi, ze Trocki 
w ysłał do Mac Donalda depeszę z 
prośbą o udzielenie mu wizy aa, 
przyjazd doA nglj Prośbę swą Troc
ki .ŁiOtywuje względami na s ta j je 
go zdrowia, ! ■

ą

Pierwsze posiedzenie m egc ga~ 
bisem angielskiego.

LONDYN, 10.VI (Pat) Członkowie
now ego gab.netu udali się v dziś 
rano do pałacu ^ lr d z o r  celem  o t
rzym ania od k róla urzędow ych pie
częci. P ierw sze posiedzenie now e
go gabinetu odbędzie się w  dniu 
dzisiejszym/) - <•-

Proces o zamordowanie 
córki Księcia egipskiego.

WIEDEŃ, 10.IV (Pat). Proces o 
zam ordowan e córki księcia egip .kie
go b.mi: istra Baszy M ouheb zakoń
czył się dzisiaj w erdyktem  sędziów  
przysięgłych, potw .e-dzających p y
tanie o m o.derstw o. Na podstaw ie  
tego w erdyktu  trybunał zasądził os
karżonego b. rotm. G artnera na 12 

BE.RLIN, 10,VI (Pat). P rasa berlińska zapow .ada na dzień -dzisiejszy *at ciężsiogo więzienia, 
na godz. 6 po południu p ierw sze spoticanie m iędzj ‘ dr. Sttesem annem  *
a mm. Briancetn. ;,Vossi che Ztg * w yraża przekonanie, że podczas tego PfCCCS 0  rthilb llitSC lB  JdkUDUW” 
spotkania odbędzie się dłużsa rozm ow a, w  czasie której om ówione zostaną  
kw estje  przyszłej politycznej konrerenc” rep aracyjn ej, je j porządku dzieii- 
nego i terminu. „Bcrliner Tageblutt" natom iast, zapow iadając rów nież  
dojście do skutku tegc spotkań,a, zaznacza sceptycznie, że niewiadom o  
jeszcze, czy to bęa; ie grzecznościow a tylko w izyta, czy tez istotnie w  
tuku rozm ow y dojdzie do om ów ienia pow yższych k w trty j.

BERLIN, 10 VI (Pat). K o esDondsnt m adrycki „Berliner ageblatt" 
donosi, że spotkanie m iędzy Briandem  a Stresem annem , zapow iedziane  
na godz. 6 po południu, zostało w  ostatniej chwili odioczone, poniew aż  
Biiand zawiadom ił Stresem&nna, że w obec p nych zajść me może się z 
mm spotKać. K orespondent zaznacza jednak ie  z tęgo odroczeniu nie 
należy w ysnuw ać wniosku, że konferencja w ogóle nie ma się odbyć.

Otwarcie 35 s^sji Rsdy Ligi Marodów.
M A D R Y T , 10.VI (Pat). Dziś c d b jło  się otw arcie 35 ses ji' R a a y  L ’gi 

Narodów. R ozpatryw ane były: podania w ęgiersk.e w  spraw ie optantew
węgierskich oraz niezałatw ionc dotychczas kw estje  rum uńsko’ serbskie. 
W  sprawi*, optaaitó v zainteresow ane rządy zawiadom iły R a d t, iż prowa" 
dzą obecnie bezpośrednie rokow ania w  tej spraw ie, prosząc w związku  
z tem o odroczenie rozpatryw an.a tego zagadnienia. Co się tyczy drugiej 
spraw y, zainteresow ane rz ą Jy  pow iadom iły R adę, iż doszły zgodnie do 
porozum ienia i że in terw encja Lig1’ N arodów w  tej spraw ie ’est . zbędna.

W ob ec takiego stanu rzeczy R ad a w yraziła obu rządom  gratulac,e 
z pow odu osir,gnięcia porozum ienia. Dnlei R ada przyjęła zalecenia kom i
tetu higjeny w  spraw ie reorganizacji i lużby sanitarnej w  G recji. Na w nio
sek rządu R zeszy wpisano na porządek dziennj' sesji spraw ę likwidacji 
miei ża mniejszości nieroieck.aj w  Polsce.

M A D R Y T , 10,Y (Pat). N astępne posiedzenie - R ady L ’gi N aiodów  
o d b ę d z e  się w e środę. "Jutro R ada będzie zasiadała, jako kom itet dla 
ostatecznego ro z p a trz e n ia p ro p o z y c y j A d atctego  i Quinones de Leona, 
dotyczących reform y procedury, k tóra ma być zastosow ana przy rozpa- 
try w a riu  skarg m niejszości narodow ych. A d atc i i Quinones de L eon n a
radzali się dziś po południu nad ostatecznym  ułożeniem  sw oich propo
zycyj opracow aniem  tekstu, który mógłby b yć jednom yślnie przyjęty. 
N asuwa sie jednak pytanie jak  .zachowa się jutro min. Stresem ann Na
p a l i  znacznej części p rasy  niem ieckiej przec;w ko zbyt słabej interw encji 
wicemin. Schuberta w yw ołały w ielkie w rażenie w śród deJpg-acji niem iec
kiej. N ależy przypuszczać, ; że Stresem ann będzie pror-tł o włączenie do 
porządku dziennego R ady rozpatrzenia skarg obyw ateli niem ieckich w  
Polsce przeciw  odbyw ającem u się tam rzekom o obecnie w ywłaszczaniu  
ich Stresem ann będzie praw dopodobnie próbow ał przedstaw ić jutro na 
posiedzeniu kom itetu now y w ykład o stanow isku Niemiec w  sp ra w ę  za- 
g i d r :eń m niejszościow ych.

S p o tk a n ia  B r ia n d a  z S t r e s e m a n n e m .

skiego.
B E R L IN , 10. V I (P a t ) .  W  procesie  Jaku

b ow sk iego  w  dniu d z is ie js zym  n is by łe  
ro zp ra w y , a ju tro  rozpoczn ą  się przemó- 
w io iiia  p rtk u ra to ra , o sk a rżyc ie la  p ry  watnetc 
i  obrońców .

ilLędiysiarodow a komisja 
roinicza. i

B U K AR E SZT , 10.VI. (F it). Na
zebraniu m iędzynarodow ej komisji 
do spraw  rolnictw a sekretarz gene
ralny Borel (Szw ajcarja) odczytał 
spraw ozdanie o działalności komisji, 
oznajm iając, żc w  ciągu b. r. będzie 
orzeprow adzona pod auspicjam i Ligi 
N arodów ankieta o sytuacj > św ia
tow ej rolnictwa. . L rm es (Niemcy) 
przedstaw ił problem at prac rolni
czych, proponując naw iązanie kon
taktu z M iędzynaroaow em  Biurem  
P racy w tym celu, ażeby w  ścisłem 
porozum ieniu z niern znaleźć iaj- 
lepsze m etody reglam entacji prac 
rolniczych. H objon . (Stany Ż jedn.) 
w ykazyw ał konieczność u trzym yw a
ni i stosunków  pomiędzy organiza- 
fcj umi ro ln ‘czemi A m eryk i i Europy. 
Vogue (Francja), przew odniczący  
kongresu, podkreślił rozw ój parla
m entarnych grup rolniczych. H er
m es zaproponow ał trzy rezolucje: 
1) zwrócić się do prezydjum  kon
gresu o zapew nieni s stałego kon
taktu z miecłzynarodowan ■ organi
zacjam i pracy, 2) dotyczy koncen
tracji na zasadzie , porozum ienia  
ir  ędzynarodow ego eksportu pro • 
duktów  rolnych pomiędzy poszcze- 
gólnemi narodam i, 3) w zyw a orga
nizacje rolnicze w szystkich krajów  
do .nterw anj rw ania u tw oich  rzą
dów, r.Z-eby :ednego - lub dwóch  
delegatów  rządow ych  do m iędzyna
rodow ej  ̂orgenl cacji p racy w yb ie
rały ze sfer rolniczych. Laur (Szw.’.j- 
carja) zaproponow ał rszoluci zale
cającą każdej rolniczej organizacji, 
ażeby zorganizowała inform acyjną  
służbę w spraw ach handlow ych w  
celu badania kopjunktur dla p ro
duktów  rolniczych. V ogue (F ra n ia ) , 
przew odniczący kongresu, oznajmił, 
że następne ; pos-edzenie m iędzy
narodow ej kom isji do spraw  ■ ro l
n ictw a odbędzie się w  A ntw erp ii, 
następnie zaś pos:edzenie kongre
su —  w  Pradze.

„Orzeł Biał>“ d!a Primo de Riverv.
" MADRYT, 10 .YI (Pal). Poseł Rzeczypospolitej Perłowski wydal :biad  

na cześć Primo de R ivery i mia. Zaleskiego. Po obiedzie min. Zaleski 
wręczy! gen, Primo de Rnrerze order Orła Białego.
t * ' ‘ ł,T 'r‘',+5ł v X' . ' . ’■

Pierwsze posiedzenie gabinetu Mac Donalda.
LOiżDYN, 10.TI (Pat). : Dzisiaj rano w gmachu przy ul. Downing- 

street odbyło się pierwsze formalne posiedzenie < nowego gabinetu p o i 
przewodnictwem Mac Donalda. Większość ministrów gabinetu Mac Denal- 
d*l rozpoczęła dziś rano urzędowanie. Ministrowie zapoznają się z biegiem 
prac swych resortów, korzystając z okresu przejściowego do rozpoczęcia 
wraściwych pras nowego parlamentu.

Parlament zbierze się w dniu 25 czerwca na krotką sesję dla doko
nania wyborów speackera i złożenia przysięgi. Tym razem mowa króla 
nie będzie odczytana, a aebaty nad tekstem mowy odłoźonę będą na po
czątek lipca r. b.

Dom na Zwierzyńcu
obejm ujący 2 ulice do sprzedania. 
5 mieszkań, ogród ow ocow y, studnia 
betonow a i t. p, O w arunkach ulica 

L w ow ska 12, m. 8.

' l€ts poaeiąi^ojdfiiii ś w ia t a . .
Spotkanie fiUac Donalda z Hsov*:rem.

' ' 1 t  L

WASZYNGTON, 1G.IV (Pat). Pochodząca z Londynu pogłoska,’ jako
by Mac Donald pragnął osobiście porozumieć się z prezydentem Hooverem 
co do stosunków t ngielsko - amerykańskich, była dla Waszyngtonu nie
spodzianką. Pogłoska ta spotha się mezawocnie ze szczególna aprobatą 
cen, Boraha, przewodniczącego komisji spraw zagranicznych senatu.

W Waszyngtonie przypuszczają, że wobec wyrażonej już przez pre
zydenta Hooverr pewróśoi, że redukcja zbrojeń morskich noże być prze 
prowadzona, prezydent odniesie się życzłiw1 fe ao wspomnianej rozmowy 
osobistej z Mac Donaldem Ambasador angielski nie otrzymał jeszcze żad- 
ych istrukcyj w sprawie zwrócenia się do rządu amerykańskiego w  
kwestji rzeczonej konferencji. ,

WIEDEŃ, ) 0  VI (Pat). Dzienniki podają z Nowego Jorku Wiadomość, 
iż Mac Donald zamierza wyjechać w ciągu lata dc W aszyngtonu Towa
rzyszyć mu będzie w tej podróży premier kanadyjski. Wiadomość ta wy- 
wmała dodatnie wrażenie w opinji amerykuńskiej. -Ze strony rządu ame
rykańskiego oświadczają nieoficjalnie, że wizyta ta będzie nader pożąda
na i że di- ona sposobność omówienia całokształtu stosunków axigielsko- 
amerykańskieh.

Konserwatyści tngulscf zdobyli nowa i  mandaty.
LONDYN, 10.YI (Pat). W wyniku wyborów przedstawicieli uniwer

syteckich Szkocji do Izby Gmin w ybrani zostali dwaj konserwatyści i je 
den liberał. .OWjSfCT4 J  i:-' «, r .

'Ż ą d a n ia  n ie iiile > k | e |  f u z lo w e j .
EERLIN. 10. VI. (P a t)  Jak  donosi p iasa  berlińska, na grom adzeniu  

n ’em ieckiei part" ludow ej okrętru dusseiskieg, ) wygłosił wielką mowę p o
lityczną pos. Scholtz, k tóry w ystąpił z ostrą k ry tyk ą  pol tyki ;fin n n s-w ej 
rządu niem ieckiego, nazywaj&c ią nieszczęśliwą gosoodarką i oświadcza  
jąc, że za żadną cenę nie w olno dopuścić do pow tórzenia tait n iepom yśl
nych objaw ów , jak obecne w yniki pożyczki w ew nętrznej. Poc Scht !tz 
w ystąpił w cbec koalicji rządow ej z groźba zaostrzenia stosunków  nie
m ieckie’ part ludowe do koa)ic; , jeżeli za lama gospodarcze i f.n^nso- 
w e niem ieckiej partji ludow ej nie zostaną uwzględnione przez obecny  
gabinet. W  kw estji rekonstrukcji gabinetu pruskiego rezolucja, p rzyjęta  
przez zgrom adzenie niem ieckiej partj’ ludow ej żąda doc  iecia na serjo  
prac nad rekostrufceją rządu pruskiego. 1 sw iadczając jednocześnie, „ e 
niem iecka partja  ludow a, tylko w ów czas zde ryii' e się na w zięcie na sie- 
Łm odpow iedz:alności za rządy w  Prusach, jeżeli pr-.yznanes je j będa. na
leżne je j w pływ y na rząd.

B U K A R E SZ T , 10. VI (Pat.) Członkowie kongresu rolniczego irz e -  
stniczyli w  dniu w czorajszym  na p rzyjęcia w pałacu królewskim , w  któ- 
rem  wzięli udział król Michał, królow a matka, członkowie rodziny , k ó- 
lew skiej, książę regent M ikolńj, regent Buzdugan oraz członkowie rządu.

Fałsze medówki litewskiej.
BERLIN. 8 .V 1; (Tel. wł.). D ono

szą tu z K ow na ‘ z dobrego źródła, 
że opublikowane przez litew ską ga- 
? itę "rzędow a „Lietuvos A idas" w 
cniu 6 czerw ca w ad om ość, jakoby  
10 uzbrojonych osobników  przeszłe 
przez granicę z tarytorjum  P oIłki na 
rerytorjum  lilew sk -e, nie odpow iada  
rzeczywistości. ' N awet sam a gazeta  
oficjalna, podaw szy tę w iadom ość, 
zachov-a)a o tej spraw ie w  dniach 
następnych milczenie, co.jest wielce 
znam ónn»m .

W  K ow nie stanowczo twierdzą, 
ze organizacja „Żelaznego W ilka"  
zam ierza rozwinąć ene-giczaą dzia
łalność po pn:skiej stronie granicy, 
l. j. na terytorium polskiem , zaś 
przytoczone na w stępie doniesienie  
„Lietuvos A id a -1' było um yślnie  
sfabrykow ane w celu o d w r ó c e n ia  
uwagi opinji - publicznej od oczeki
w anej działalności tej organizacji.

t e e l a a in a  na pograniczu lltew -  
, s ilem .

Litewska główna komenda policji 
ogłosiła wczoraj komunikat, iż oneg- 
óaj wieczorerr! koio miasteczka Kazi- 
mi-owka ze strony polskiej przeszd  
linję graniczną g-upa złożona z około 
10  uzbrojonych w rewolwery i grana
ty osobników. W odległość 2Cl1 me
trów od granicy poiskLi grupa ta 
natKnąłe sie "ra oddziały litewskiej 
policji Wywiązała się obustronna 
st-zelanina i w rezultacie giupa owa 
zbiegła w las. Ślady ma ą według 
komuniKatu prowadzić do Polski.
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Wielka afera szpiegowska, w Czechosłowacji WIMOfflOŚlilZ E M M .
(Od naszego

P ra g a , dn. 7 czerw ca  b. r.
Cała opinja publiczna nagle po

ruszona została nagłem w ykryciem  
w ielk ie’ a fery  szpiegow skiej. Prasa  
wszelkich odcieni żyw o kom entu:e 
tę  spraw ę r ’e ograniczając się jedy-  
r .e  do podań,a faktó iT, ale p ośw ię
cając je j n aw et artykuły w stępne. 
I n>e dziw! Z drajca  bow iem  przez 
szereg m iesięcy uprawiał szpiego
stw o, n a ra ża n e  państw o na w ielkie  
niebezpieczeństw o, dostarczając p ań 
stwu ościennem u tajem nice armji, 
różne p lany, które były ow ocem  
k ilko letn :ej żm udnej p racy najtęż
szych m ilitarysiów . Młoda rep u b ik a  
z w ytężeniem  pracow ała dla w yb u 
dow ania sw ojej arm ", dla ochrony  
przed  nieprzyjacielem , i ym czasem  
czechosłowacki oficer sztabow y sy 
stem atycznie w ykrad a w ażne doku
menty i dostarcza je  w ro g o w

K apitan sztabu gene-alnego Fa- 
lout, k tóry w czas i w ojnv byl a u 
striackim  feldfeblem  ('■•rerżantem) z 
w dz:ęczności za to, że w republice  
otrzym ał stopień porucznika, a póź
niej kapitana, dopuszczał s:ę szpie 
gostwa. Byłby tę robotę może upra
wiał jeszcze przez długi czas, gdyby 
przypadek nie przyszedł władzom  z 
pom ocą w wy kryciu tej zdrady. P ra 
cując w  biurze sztabu generalnego  
miał dostęp do różnych dokum en
tów , które w ykradał swym  kolegom  
z biurek i regularnie co tydz’eń od
woził je do Drezna, gdzie w cen
trali niem ieckiego w yw iadu, doku
m enty te były fotografow ane. p o 
odfotogiafow aniu  kapitan  w racał do 
Prag? i składał dokum enty na daw 
ne m ieisce, zacierając tem sam em  
ślady zbrodni i me budząc p od ej
rzenia. O baw iając się, że jadąc p o 
ciągiem , częste jego podrożę do 
D rezna byłyby podejrzane, izyw ał 
do p od ióży aeroplanu. Ostatnia je 
go podróż w  ub. sobotę była zats * 
ną. W  pow ietrznej podróży do D re
zna przypom niał sobie, że na otnś- 
sku zapom niał sw oją tekę, zaw iera
jąc ą  w ażne dokum enty, przeznaczo
ne dla centrali szpiegowskiej. Z D ie -  
zna dopiero telefonow ał na lotnisko, 
b y tek ę  tę  dla niego przechow ano  
i że w ieczorem  jeszcze w róci dla 
odebrania fatalnej straty W  m iędzy
czasie jednak teka  znalazła się w  
rękac jj żandarm erji. R zeczyw iście  
też w ieczorem  kapitan Falout wrócił 
autem  na lotn slco, gdzie na niego 
czekali już dedektyw i i natychm iast 
szpiega, k tóry podróże swe odbyw ał 
pod fałszy wem nazwiskiem , areszto
w ali. K upiec F nedlander, tak opie
w ał j ego niem iecki paszport, okazał 
się  kapitanem  sztabu, halouiem

A fera  ta odbiła się potężnęm  
echem  w  parlam encie czechosłowa
ckim. Posłow ie narodow ych socjali
stów  w n.eśli Jo  p rezydenta  minis
trów  U drżala, k tóry zarazem  jest 
ministrem  obrony narodow ej, in ter
pelację, w  której domaga, ą się, by  
ten że dał w yjaśnienie, w  jakich w a
runkach pracuje się w sztab.c ge e- 
ralnym  i co było pow odem , a e a- 
lout przez tak  długi czas mógł u- 
praw iać szpiegostw o, n a budząc ja 
k ichkolw iek  p o d t irzeń.

P rezydent w następstw ie tego  
■złożył orzeczenie, ze kap tan Falout 
miał dostęp tylko do podrzędnych, 
m niej w ażnych dokum entów , a do- 
kum enty ważniejsze, ’ak plany mo
bilizacyjne i t. p., są dostępne Cedy
nie dla trzech oficerów i stale strze
żone, tak że Falout nie mógł nne< 
do nich dostępu. P rasa  jednak w y 
raża  przypuszczenie, żo m usiały to 
b yć dosyć w ażne dokum: nty jeżeli, 
jak  sarn szpieg przyznaje, o trzym y
w ał za nie aż oO tysięcy koron cz. 
O św iadczeniem  p rezydenta  minis
tró w  opinja publiczna została uspo-

Jcoresponienta).
kojona, pomimo, że spraw a ta  nie 
schodzi ze szpalt w szystkich dzien
ników.

C zechosłow acka afera  szpiegow 
ska ponow nie w ykazuje, że Niemcy 
posiadają szeroko rozgałęzioną sieć 
szpiegowską, przyczem  głc wne biuro 
w y w a d ó w c z e  znajduje się w  D reź
nie. Tam  też znajdują się n iew ątpli
w ie b.ura szpiegowskie i innych  
państw , a nie -est w ykluczonem  że 
i z tego środow iska v?ywiad ro sy j
ski i niem iecki roztacza sieć na P ol
skę. Przed niedaw nym  czasem  w y
szła w  Berlinie broszura p t. Polen, 
ein VoIk in W affen- A u to r A o o lf  
Eichler przytacza w  niei szereg  
cyfr odnośnie stanu arm polskiej 
Nie pom ija tez stow arzyszeń w ycho
w aw czych, k tóre nazyw a częściami 
składowem i arm,i. Nie m ówiąc o 
całym szeregu tendencyjnych  nie
ścisłości, broszura zdradza jak spraw 
nie na te re r le  polskim pracuje n ie
m iecki wywiad.

Emil Wańke.

Otwarcie w ystaw y  a r t y s t ó w - ' 
piasty kó w.

W  niedzielę 10/VI yrzy licznjm  
udziale publiczności w godzinach 
popołudniowych w pałacu reprezen
tacyjnym  (plac Napoleon:.) odbyła 
się uroczystość otwarcia w ystaw y  
obrazów i rzeźb wileńskiego Towa
rzystw a artystów-plastyków.

\V obecm ści przedstawicieli władz 
miejscowych w osobach: rektora U. 
S. B. ks. Falkowskiego, wice ■ woje
wody KirtjkFsa, wice - prezydenta 
Czyża, starosty grodzkiego Iszory 
oraz sfer artystycznych i naukowycn  
W ilna, wstęgę przecięła p. wojewo
dzina Raczkiewiczowa.

Wystawa przedstawia się bardzo 
okazale i dzieła swoje w ystaw ili pp :

A damska.Rauba Kaźmiera, Da
widowski W acław, Hermanowicz 
Piotr, Hoppen Jerzy, Jachimowiez 
Rafał, Jam ontt Bronisław, Kazimie- 
rowski Eugenjnsz. Kulesza Marjan, 
Kwiatkowski Kazimierz, Między- 
błocki Adam, Niesiołowski Tymon, 
Rouba Michał, Skangiel Ju ljan , Śien* 
dziński Ludomir.

Poza Towarzystwem wystawiają  
jako goście pp.: Horyd, aarocki, 
Krasnodębska. Rejcbarowa Wanda, 
(żona prof U. S. B.), Kuczyńska He
lena, Szcznbełkówna Wanda, Waluk 
Kazimierz, Wróblewska Krystyna  
(żona prof. U. S. B.) i Znamierow
ski.

Wysadzenie w  p o u e ir ie  kamie
nia pam iątkowego niemieckiej 

Landwehry w  Rydze,
Z  Rygi donoszą, że n ocj ubieg

łej nieznani spraw cy w ysadzili w 
pow ietrze znajdujący s ię na cm en
tarzu m iejscow ym  kam ień pam iątko
w y, wzniesiony tam  ku uczczeniu 
pam ięci niem ieckiej Lendw ehry, 
która w  roku 1919 przyczyniła się 
do osw obodzenia R ygi od bo'*ze- 
w ików . W szczęto  odpow iednie  
śledztw o.

L O T E R u A  P .  W .  1
4 razy 75.000

w arto śc i
L O S  3 Zł .
F a n t y  w a r t o ś ć i  od  ±00 zł. wzwyż , ktś- 
r y c h  w y g i  y w a ją c y  d la  s i eb i e  z użytku- 
j jao  n . e  może lub n i e  ch ce ,  odkupuje 
zo rgan iz ow an e  w  t ym  c e lu  k on so r c jum  
p o  n om in a ln e j  w a r to ś c i ,  za p o t rą c eń  tern 
ty lko 15°l0 n a  koszty hand low e. Wypłata 
gotówki  01 Falsk im  Banku H and lowym .

Wycieczka niemtacka.

Do K o w n a przybyła w ycieczka  
dziennikarzy profesorow  i uczniów  
z K rólew ca, złożona 7 85 członków  
T-wa niem iecko-litewskiego zbliże
nia.

Wy&lawa rojnicna-pfzepiysływa.
W y sta w a  rolniczo-przem ysłowa  

odbędzie się na w iosnę 1930 r w  
K ow nie.

Kóngtsa litewsko łotewski.

2 ! —23 czerw ca w K ow nie w  T e
atrze P aństw ow ym  i w  w ielkiej auli 

1 U niw ersytetu  odbędzi się V l-ty  
kongres Ltowsko-łotewski. Spodzie
w ane jest p rzybycie około 100 go
ści R eferaty  ze strony litewski 2j 
wygłoszą M. Birżyszka, prof A  Ja- 

nułajtis, dr. K . Paksztas, ks. Linde- 
Dobiłas, W . Ż adejka, G G alw anaus- 
kas. D waj pierwsi w ygłoszą referaty  
pośw ięcone kw estji w ileńskiej,

Socjaldemokraci litewscy zaprs- 
jzeni na 25-leci* łotewskiej par- 

tji socjaldem okratycznej1
Ł o tew scy  socjaldem okraci zapro

sili przyw ódcę litew skiej partji so- 
caldem okratyoznej B ielinsa, aby 
wziął udzisl w uroczyste ścl w  zw iąz
ku z 25-leciem  łotewski ego stron
nictw a socjal-dem okratycznrgo. Bie- 
linis zaproszenie przyjął.

, ire sz to «a iiie  w W arszaw ie  prze
m ysłowego kupca wiieuskiego.
. W  V 73rszawie został aresztow a

ny znany kupiec w ileński Josuchor 
W olm an, w łaścc ie  sklepu konfek- 
cyjno-gelanteryjnego przy ul. Z am 
kow ej 20. A resztow an y Josuchor 
W olm an ,est naj'epszym  przykładem  
typu  . nieuczciwego kupca, ktc.ry 
zwlaszcz ~ po w ojnie per fas et ne- 
fas dąży do wzbogacenia si ę. Przed  
dwom a laty spalił mu si - sklep ii 
firm a zbankrutowała. Z  otrzym anej 
w ted y jednak prem ji asekuracyjnej 
W olm an nie opłacał długów, lecz 
pieniądze poprostu schował do Lie- 
sz jn i. Mało mu jednak było tego i 
ostatnio „nabrał" firm y w arszaw skie  
na przeszło 100.000 złotych, sklep  
sw ój sprzedał szw agrow i a  sam po- 
cichu wyrobił sobie paszport zagra
niczny, w  nadziei, że uda mu się 
umknąć do P aryża.

O zam iarach jednak W olm ana  
d ow iedz’ di się jego. dłużnicy i o- 
czywiu„!e nie om ieszkali p ow iado
mić o tem policji. W olm an wiec, 
eto ry już jedną nogą. przynajm niej 
w  myśli, był w e Francji, bo roz
p arty  w  fotelu w agonu It-giej klasy, 
miał za chw ilę um knąć pociągiem  
do P aryża  w ylegitym ow any przez 
policję znalazł się za kratkam i. (— )

Dyr. R ycu łow sii ubiega się o 
dzierżące wileńskich teatrów.

Jak  się dowiadujemy dc Magi
stratu m/WOna wpłynęła jeszcze 
jedna oferta w sprawie dzierżawy  
teatrów miejskich. P. Kychłowski 
zrzeka się do połowy subsydjów, 
które Magistrat przeznaczył dla te
atrów, prosząc jednak o zachowanie 
świadczeń, z których korjystała Re
duta oraz o zwolnienie przedstawień 
i inuych imprez od podatku.

Zgodnie z ofertą kierownikiem  
artystycznym  miały być dyrektor 
Ludwik Solski, kierownikiem zaś 
działu muzycznego dyr. Adam  V.'y- 
leżynski.

Popierajcie Ligę Morską

Siódmy z^azd delegatów ognisk Zw. Polskiego 
Nauczyc. Szkół Po wszech, “̂ województw wileń

skiego i nowogródzkiego.
W  m~dzielę o godz. 5 pp. w  

sali im. Śniadeckich w  gmachu U. 
S. B. otw arty został VII zkolei do
roczny zjazd delegatów  ognisk Z  w. 
Pol. Nauczyc. Szk. Pow . z zien i 
W ileńskiej i N owogródzkiej.

Z jazd  obecny był tem uroczyst
szy, iż w roku bieżącym  zbiegi się 
z dziesięcioleciem  szkolnictw a pol
skiego na zier. 'ach północno-w schod
nich.

Po ukonstytuow aniu się p rszyd- 
jum, zagaił obrady przew odniczący  
p. prezes okręgu wileńsk.ego Stan. 
D o d o s z , k tóry  ze w zględu na ' 10- 
ciolecie szkolnictw a polskiego, zbie
gające się z 10 --io leciem  istn.enia  
organizacji Zw iązku podkres r spe
cjalnie uroczysty charakter zjazdu.

Z  pośród licznych gości rep re 
zentujących władze rządow a, szkol
ne, sam orządow e oraz i organizacje  
społeczne, pierwszy pow itał zj szd 
w ice-w ojew oda Stefan  Kirtiklis, k tó
ry  zaznaczyw szy jak  ciężkie zadania  
m ają w znoszący podw aliny w ycho
w ania narodow ego na ziemiach 
wschodnich, w yraził w iarę i pewmość, 
iż program , ideologja i w ytyczne  
Z w iązku skup ą w szysłkich rep re
zentujących nauczycielstw o niotylko  
na naszych ziemiach, lecz i na te 
ren ie całej Rzeczypospolitej.

N astępnie zabrał głos p w ice
w ojew od a nowogródzki G odlew ski, 
który kończy sw e przem ów ienie o 
krzykiem  na cześc M arszałka P'łsud- 
sk -go.

Z kolei p. kurator St. P ogorzel
ski kieśli jak  od drugiej połow y  
XVIII wietcu wzrasta doniosłość 
szkoły i nauczycielstw a i iak po 
przez K om isję E dukacyjną, działa’ 
ność kuratora C zartoryski *go, tajne  
szkoiy na zie .mach półn. - wsch. 
zbliżało się szkolnictwo do dzisiej
szej roli, aż w reszcie przed dzie
sięciu laty  stanęło polskie nau
czycielstw o do w arsztatu pracy, źle 
przygotow anego i bez pom ocy oraz  
w niedostatku musiało prom ienio
w ać w iarą w  św itlaną przyszłość 
Polski.

W nieopalanej izbic musiało się 
zdobyw ać na inne ciepło —  c.epło 
sw ego se_ca. M usiało p racow ać  
społecznie i p racow ać nad sobą.

Patrząc dzisiaj na ow oce pracy  
ubiegłych lat 10-ciu, m ożna pow ie
dzieć, że nauczycielstw o podołało  
swem u zadaniu.

Z w .ązek  odegrał tu ro lę  w ybitną, 
organizując, niosąc hasło świadom ej 
pracy, w yrabiając typ  ofiarnego  
nauczyciela ziem północno-w schod
nich.

W ita jąc  zjazd, p. kurator życzy  
dalszej ow ocnej p racy i ow ocności 
obrad.

P. W ice-P rezydent W itold  Czyż, 
naw iązując do h! >torj muro v uni
w ersyteckich  i ludzi, k tórzy tu pra
cowali, w yraża w iarę, że bojow nicy  
w ojny o pokój będą tw orzyli jeden  
Z w iązek. Składa Z arządow i cześć 
V  imieniu sam orządu m. W ilna.

imieniu zarządu głównego  
Zw. N. P. S. P. oraz grona posłów  
i senatorów  zw iązkow ców  przem a
w ia pos. Tom czak. Nawiąznjąc do 
tradycji m. W i la, podnosi że n a
uczycielstw o tych z :m  zdaije sobie  
spraw ę, iż w olność W ileńszczyzny  
zawdzięcza się M arszałkowi Piłsud
skiemu I W y w alczyliście na froncie  
walki i odrazu z frontu walki o rę
żnej stanęliście do wali ;i z ciem no
tą. Staliście się am basadoram i pa.l- 
stwow osc! polskiej na tych ziemiach. 
Bądźcie przekonani że z W am i bije 
w tej chwili 40  tysięcy serc  zw ią
zkow ców  zgodnym  rytm em .

Ż ycząc ow ocnych obrad naw o
ł u j , W y t r w a j c  ? jako żelazna b ry 

gada, niezdolna tylko dc jednel 
rzeczy —  do w yrzeczenia się pracy  
tak ch lu b r5e  rozpoczętej

P ozatem  zjazd witali: imieniem  
Z w . Inspektorów Szkoln . Rzeczy- 
pospol.—insp. Starość.ak, Kom . Z_w. 
Nauczyc. w  L ublinie—p. Popławski, 
Z w . Z aw . Naucz. szk. średnich — 
p. Kuncev iczów na, Z w . K ółek Roln. 
i Org. Roln. o^az Z w  O sadników  
W ojsk.— p. poc Kam iński Z w . S trze
leck iego—p. W an d a  NiecJziałkowska- 
D obaszew ska, Z w . L egjonistćw  —  
p. Biński oraz p, Czarnous w  im ie
niu Z w . Spożyw ców , p. Turło —  
przedstaw iciel Zw. Re wiz. Społ. Roln , 
p. Św iackiew icz — ’ako przedstaw i
ciel Zw. M łodziaiy W iejskiej, p. Stą- 
zowski w  imieniu Zw. K ole jarzy  
oraz p. Dobrzański od T ow . Uniw, 
Robotn

Z kolei przew odniczący odczytał 
listy pow italne od p. w oj. Raczkie" 
wiczŁ, pcs. d-ra Srokow skiego, oraz  
bisk. W ł. Bandurskiego, k tóry brzmi: 
„Na w alnym  Ł’azdzie delegatów  
Ogn Z. P. W. S. P. woj. y.ileńskiego  
i nowogródzkiego, którr s.ę dziś 
odbyw a w  W  ilnic pod pięknem  has
łem „D J e s ’ęcioIecia szkolnictw a po. 
•kiego na ziem ich półn.-wsch.” być  
nie mogę, za ję ty  obow iązkam i w  
W arszaw ie i dlatego pisem ną drogą  
sKładam najserdeczniejsze ćyczenia, 
by nauczycielstw o polskie, które w  
najcięższych dla Polski czasach  
pom ne wielkich w skazań Komisji 
E dukacyjnej, przyczyniło się do w y
chow ania dzielnych i w ytrw ałych  
bojow ników  o wolno : i n iepodleg
łość, obecr.ie w dobie odzyskania  
najdroższych skarbcw , w  dobie po 
k o ja  i niezam ąconej niczem w ol
ność’ wykształciło mnogie hufce i 
szeregi praw ych  uśw iadon.ionycn  
obyw ateli pańsiw a polskiego, o b y
w ateli, staw iających w yżej dobro o- 
gólne nad własne osobistt szczęście.

tej żmudnej, ciężkiej, a naj
obfitszym  groszem nie dające się 
opłacić ułużb pracy, szczęść W am  
B oże!“

Nasiępn, ■ uchwalono w ysłać de
pesze hołdownicze do P. P rezyden
ta R zeczypospolitej : P. M arszałka  
Piłsudskiego.

W re s z c e  p rzystąp ’ ano do po
rządku obrad.

P ierw szy re fera t n. t. „Dziesię
ciolecie Szkolnictw a Polski, sgo na  
ziem iacn północno - wschodnich", 
który w  obszernem  streszczeniu  
podajem y na innem  miejscu, w y- 
jłosił, n iestety zbyt ech o , dyr se- 

mlnarjum nauczycielskiego p. M a
tuszkiewicz.

Po reteracie przyjętym  burzliw y
mi oklaskam i, przew odn. zący za
kończył p isrw szy dzień zjazdu.

W ieczór delegaci spędził' w  te a 
trze W ielkim  na Pohulance, gdzie 
z okazji zjazdu koła ludoznaw cze  
gimn. im. A d . Miel iewiczs i sem i
narium nauczycielskiego żeńskiego 
odegrały: „W esele  na W ileńszczyź
nie" i poraź p ierw szy w ystaw ione  
, ż y tn ie  ir iw o " .

T e w idow iska obudziły tak  w ie l
kie zainteresow anie, iż postanow io
no po w yczerpaniu  porządicu, p rze
prow adzić dyskusję na tem at „Teatr 
regjonalny". Na tein w niedcielę  
zjazd zakończył sw e obrady. ^Spra
w ozdanie z w czorajszego dnia obrad, 
jakoteż zakończenie z braku m iejsca  
podam y w  jutrzejszym  num erze.

Eos.

A N  P C J Ł H A K
A R T Y S T A • F O T O G R A F

Jag ie lloń ska 8, tel. 968, przyjm ują od g. 9—6.

PrasŁ . berlińska o obradach 
madryckich.

BERLIN, 10. VI.(Pat.) P rasa ber- 
ljń=ka om aw ia pesym istycznie do- 
lychczasow e w yniki obrad w  M ad
rycie. ? D zienr ki nacjonalistyczne  
m ówią o dotychczasow ych obradach, 
j*ko o nowe; porażce niem ieckiej. 
K orespondent paryski „Local A n -  
zeiger" tw ierdzi, że rokow ania w  
kom itecie R ady Ligi N arodów p rzy
brały najniepom yślni ijszy dla Nie
miec obrót. Pozatem  cała prasa  
te r ln s k a  z niezadow oleniem  i n ie
pokojem  donosi o przykrym  dla 
niem ieckiej strony incydencie, k tó 
ry  poprzedził w yjazd  min. S trese- 
m anna do M adiytu . M ianowicie, 
j^aen z dzienników m adryckich „La 
V o z “ przyniósł depeszę sw ego k o 
respondenta berlińskiego z doi _e- 
sieniem , iż 3 lesem an u , odma«v;a- 
jąc w szelkich w yw iadów , uzasad- 
n a sw a odm ow ę tem , że kw est,a  
m m eiszosci Jest specj ihnc delikatna, 
poniew aż dotyczy ona n ietylko N .e- 
m;ec, lecz także innych państw  eu
ropejskich, a naw et H;szpanji, po- 
siudającei prow ńicjs Bi sk jską i 
kaialońską.

Pow yższe doniesienie spow odo
wało, iż te j sam ej nocy jeszcze po
jaw ił półurzędowy kom unikat hisz
pański, stw ierdzający, że problem at 
m niejszościowy w ogole w  H szpan  
nie istnieje. P rasa berlińska, podając  
ten kom unikat, tw ierdzi, że S trcse-  
mann takich uwag nie czynił.

„Local A nzeiger" ubolew a, ze  
delegacja n iem iecki. n j  spoikała w  
Hiszpanji przyjaznej atm osfery dla 
akcji niem ieckie;. Dziennik pisze, 
że słabe są widoki przeprow i dzenia  
w  M adrycie rokow ań w  spraw ie re- 
parycyjnoj, podkreślając, że przed  
przeprow adzeniem  rokow ań w  spra
wie ew akuacji Nadrenji musi zostać  
ratyfikow ana um ow a reparycyjna. 
Pozatem  „Lolal Anzeiger" w yraża  
obaw ę, że przy podjęciu spraw y  
N ad rer'1 w  M adrycie w ysunięta zo 
stanie ze strony sojuszników spra* 
w a kontroli w o jrkow ej i spraw a  
udziału Polski w  konferencji, d o ty 
czącej okupacji Nadrenji.

Znakomitości sportu ffe św iata  
zjeżdżają się na wileńskie zawody.

D ow iadujem y się w  ostan. iej 
chwili, że na w ileńskie sobotnie i 
niedzielne m iędzynarodow e zaw ody  
lekkoatletyczne zgłosił sw oje p rzy
bycie szereg św iatow ych sław  spor
tow ych. P rzyjeżdżają zatem  prze- 
dew szystkiem  słynni Finowie k tórzy  
poraź pierwszy będą startowali w  Eols- 
ee są to: Jaervmen—finalista ostatniej 
olim pjady i rekordzista Finlandji w  
pchnięciu kulą, oraz Yohjala—rek o r
dzista Finlandji w  biegu na 800 mtr. 
Ponadto zgłosili swój udział; rekor
dzista świata w  biegach długich Si- 
pilae WiU, oraz znakom ity M itilai- 
nen (bieg 4  kim.), Pozatem  z zaw o
dników  i jedną zaw odniczkę zgło
siła Ł otw a. Z aw odniczka (p. bouk- 
sta) jest rekordz.stką Ł o tw y  a po
m iędzy zaw odnikam i jest rów nież  
3-ch rekordzist w Ł o tw y  (Dimsa, 
Marae i  Jurgis), w uzyscy w ogóle  
przedstaw iają  czołową k lasą p ań 
stw ow ą. Form alne zgłoszenie Estonji 
oczekiw ane jest w  dniu dzisiejszym . 
T elegraficznie juz aię zgłosił prze
b yw ający  obecnie w  G dańsku re 
kordzista Estonji w skoku o tyczce, 
znakom ity lekkoatleta  Tatnman.

Bą to w szystko p ierw szorzędne  
sensacje w zm agające siłę atrakc]rji ą 
(i tak już zresztą atrakcyj iyeh  w iel
ce!) w ileńskich zaw odów  ogromnie, 
co niezaw odnie w yrazi się w  zna
cznym  napływ ie publiczności.

Mmm, H iit i
PfMlillG.

N a z je ź d z ić  d e l e g a t ó w  Z w ią z k u  N a u 
c z y c i e l s t w a  S zkó ł  p o w s z e c h n y c h ,  k tó r y  
• ię  o d b y ł  o b e c n ie  w  W i ln i e ,  p. M a t u 
s z k ie w ic z  w y g ło s i ł  c i e k a w y  r e fe ra t ,  o- 
b r a z u ją c y  N aucz .  S z k o ln ic tw a  P o w s z e c h 
n eg o  w  n a s z y m  k ra ju .  Z  tego  re fe ra tu  
c z e r p ie m y  p o n iż s z e  d an e .

W ykładnikiem  csw laty  i w artoś
c i każdego narodu jest jego szkoła 
pow szechna; szkolnictwo średnic i 
w yższe tw orzy elkę um ysłową, któ
ra  jednakże dla swych poczynań  
musi znalei.w zrozum ienie wśród sze
rokich w arstw  narodu- -te zaś tkw ią  
w  ręku nauczyciela szkoły pow sze
chnej. jako j -dynego tw órcy pow 
szech n e’ oświaty.

I dlatego to od e tego zaczynam . 
W edług zestaw ień z ostatniego  

roku  szkolnego 1927-28 było w ok rę
gu sekolnym  wileńskim  4.616  nau
czycieli i — lek, rozrzuconych po 
najodleglejszy ch w ioskach w o je 
w ództw a wileńskiego i now ogródz
kiego — i stanow iących najczęściej 
je d yn y  czynnik ośw iatow y, n ieje
dnokrotnie pozbaw iony—nieraz i na 
całe tygodnie —  w szelkiej łączności 
ze światem  kultura nym.

Dla uw ypuklenia wartości ośw ia
to w ych  i wagi tych ludzi dla naszych  
pow iatów  podam  L łka cyfr.I tak: pow. 
lidzkl miał 519  nauczycieli w po
w iecie w ileńsko-trockim  pracow ało  
375 naucz., pow . baranow :cki mia? 
ich 326, pow . dziśnieński 325 i t. d.,

i t. d., aż do pow . sto lpecklegc, w  
którym  pracow ało 190 nauczycieli 
i — lek, I oto jeśli teraz zestawim y  
tę  ilość nauczycieli, k tórą R zeczpo
spolita zdołała w  ciągu 10 lat w y
tw orzyć na tych ziemiach ze sta
nem n. p. przedw oj m ym , kiedyto  
jeden  nauczyciel obsługiwał ca: 
w sie i gminy — w ów czas ocenim y  
ogrom polskiego państw ow ego dzie 
4a na niw ie szkolnej.

A  jakże przedstaw ia się stan  
szkół pow szechnych na tych obsza
rach?

W  r. 1913 w iększe rozm iarem  
w ojew óuztw o wil niskie liczyło 7o3 
szkół; tym czasem  po niespełna  
10-tniej p racy m Mlśmy ich w  roku  
1928 w  W ileńsk. Okręgu Szkol
nym 2.463; z tego 2245 szicół pu
blicznych i 218 pryw atnych . G d y
byśm y zaś chcien rozw arzyć ilość 
szkół w  poszczeeoinych pow iatach, 
to sp raw a , przedstaw ia się w  skró
cie w ten sposób, że najw ęcej szkół, 
bo 288 liczył pow iat lidzki—m mniej 
zaś, bo 91 szlcoł, pow iat stołoecki. 
Najmniej w ięc szkół w  pow iecie  
jest 91.

Pozatem  m am y w  tei liezbyt 
w ielkiej liczbie pow iatów  299 szkół 
pow szechnych z innym  ęzykiem  
nauczania ar iżcli ięzyk  polski.

Z w r  icić należy nadto uw agę  
na jakość szkół pow szechnych, ich 
stopień organizacyjny. O to przed 
10 laty istniały jedynie  w w iększych  
ośrodkach nieco w yżej zorganizo
w ane szkółki; tym czasem  dążeniem  
naszych władz szkol nych ic st stw o
rzenie w ysoko  zorganizow anej, peł

nej 7-kIasowej publicznej szkoły po
w szechnej w szędz ; tam, gdzie znaj
dzie się odpow iednia ilość dziatwy. 
Po 10 latach pracy naf ziemiach 
półn - wschodnich, k tóre przedtem  
nie znały w ysok o  zorganizowanej 
szkoły, zdołała P olska otw orzyć 70 
pełnych szkół pow szechnych. D o
niosłość takich 70-ciu szk ł p o 
w szechnych, znaczenie ich = w artość  
ocer. s m oże tylko nauczyc. el lub 
ten, kto zna ich program — w reszcie  
ten, kto sam przez nie przeszedł. 
O cenić je  pow inno także społe
czeństwo.

C iekaw ą jest rów nież liczba uczą
cych się dzieci. W  r. 1913 pobierało  
naukę zaledzie 50.549 dzieci w  szko
łach w szelkiego ro d zrju ; w  r. szk. 
1925/26 liczba dzieci, uczących się 
tylko w  szkole pow szechnej wynosi 
588.692 a w  r. 1927/28 w zrasta ona 
do 207.999 dzie< i Skok  z 50 000 na
208.000 mówi sam za sieDie.

Dla całośc. rozw oju szkulnictwa  
pow szechnego w spom nieć tu jeszcze  
trzeba o ogrorr e wysiłku państw o
w ego w  kierunku podniesienia po
ziomu um ysłowego w śród nauczy- 
ci dstw a; pełne przygotow anie na
uczyciela jest podstaw ą dobrej 
szkoły. T ym czasem  w  zaczątkach  
szkolnictw a natknęliśm y sie na bar
dzo pow ażny — zdawało się — nie- 
zinożony brak kw alifikow anych na
uczycieli. To też m inisterstwo ośw ia
ty, rozum iejąc niezw ykłą w agę tego  
zagadnienia, w ytęża  w szystkie swe 
siły, przedew szystki em w k :erunku  
dokształcania nauczycieli, Inicjatywa  
m inisterstw a znalazła żyw y oddźwię.K

w śród szerokich kadr nauczyci B™ 
skich: nauczycielstw o garnie się ca 
łemi masami na przeróżne kursy, 
uczy się, dokształca, by móc rzete l
nie sprostać swoim wielkim , ob yw a
telskim  zadaniom ; pęd bowiem do 
w iedzy, ciągła praca nad rozszerza
niem w łasnych horyzontów  pow inny  
być i są cechą polskiego nauczy
ciela.

I oto to parcie ku dalszemu  
kształceniu w ydało w  ciągu kilku  
lat przepiękne wy., ki; kiedy bowiem  
jeszcze w r. 1922 na ziemiach półn.. 
wschodn. R zeczypospolitej było za- 
le d v ’;e 5°/# kw aiihkow anych nauczy
cieli—to dziś dzięki p lanow ej, syste
m atyczne’ p racy min isterstw a ■ dzięki 
w ytrw ałym  usiłowaniom nauczyciel
stw a jeszcze w n iektórych tylko po
w iatach mam y zaledw ie 5 %  nauczy
cieli uiekwal: bkow anych—h i ci za
pew ne w  najbliższym  czasie usuną 
sw e braki.

W  ten spocób jedei. z najcięż
szych problem ów  dydaktycznych  
został w  ciągu 10 lat szczęśliwie 
rozw iązany.

W reszcie  w yp ad a wspom nieć i o 
tem, co i w tej chw il1 stanowi jeszcze  
pow ażną bolączkę naszego szkol
nictwa na tych obszarach. Chodzi 
o budovTn:ctwo, o pomieszczani:; 
s z k ó i . W o jn a  św iatow a zrujnowała  
nasz kraj doszczętnie, pozostaw iając  
jedynie  spalone osiedla i zryte g ra
natam i pola — w reszcie w roga oku
pacja niem iecka w yw iozła ostatnie  
resztki: Polska objęła pustkę i głód.

A  jednak naukę trzeba było za
cząć; to też n .eraz zdarzało się, iż

ofiarny nauczyciel, nie m ogąc ni
gdzie Wc wsi znaleść dachu nad  
w łasną głową odgradzał w  izbie 
jzkoiiie j kącik, w  którym  umieszczał 
sw e łóżko. T ak oto m ieszkał nieraz  
ten  pioner ośw iaty, ktopj? oddycha
jąc nieuniknionym  kurzem  i nasiąkłą  
w onią t. zw. izby szkolnej tu p rzy
gotow yw ał lekcje na d zier następny, 
tu uczył su; sam do swoich egza
m inów i... marzy i o przyszłe' kul
turze.

T ak żyć mógł j dynie człowiek, 
który  serdecznie ukochał sw ą p la
ców kę i czuł głęboko, że na niej 
trw ać musi!

A jednakże i w  takich w arun
kach nauka szła, dzieciaki irosły 
w  w iedzę.

Z  pom ocą tej ciężki sj spraw ie  
przychodzi znowu rząd, a także  
sam orządy terytorja lns. Do dnia  
1-go grudn a 1925 r. zbudowano  
u nas 75 izb szkolnych w  28 bu
dynkach. S ta tystyk a  z dnia 1.1. b. r. 
w ykazuje już 73 now ych budyn
ków , w  których  mieści się 269 k lar 
szkolnych.

— Z apew ne, że w obec potrzeb  
je st to skrom na częśc pracy; jed- 
nakż i musimy pam iętać, że dzieło 
budow nictw a sz'ti'nego  musi ir.zyć 
się ze w zrostem  ilości dziatw y  
w w ieku szkolnym  i że także i d la
tego musi być rozłożone na całe 
dziesiątki lat. Jeśl mimo to w spom 
nim y ową pustkę, k tórą zastaliśm y  
tu przed IG la ty  i jeśli w czujem y  
si  ̂ się w  ciężki w ysiłek i trud, ja 
kiego potrzeba pyło, by w ybudow ać

269 przyzw oitych s z b  rzko ln yrh  —  
to w ted y ocenim y należycie ten  
zaczątek w  dziedzinie budownictw a  
szkolnego.

W raz z rozw ojem  szkoły p o w 
szechnej idzie rozw ój sem inarjow  
nauczycielskich. Stosunkow o krotka  
bo 5-letnia nauka, w yd atn a  pom oc  
rządu w  postać, stypendiów  i za
pomóg, zapew niony byt natych
m iast po skończeniu zakładu, w resz
cie obyw atelsko-posłanicza praca  
zapew niły sem inarjom  nauczyciels
kim liczny napływ  młodz:eży. Jest 
to zresztą i dziś jed yn j zaw ód, 
k tóry  w obec p tzyrostu  dzieci, w  
w ieku szkolnym  może jeszcze na  
całe la ta  zapew nić dziesiątkom  
tysięcy młodych ludzi godne sta
now isko w  społeczeństw ie.

W  r. 1922 m ieliśm y 3 semin.
pańs.w ow e i 3 p ryw atne; dziś m a
m y w  Kuratorjum  O. S. 5 ^ .7  semin. 
państw , i 3 pryw . L iczba uczniów  
w ynosiła w  r. '9 2 2—671, w  r. 1928 
w zrosła ona do 2.109; ponadt zor
ganizow ały w ładze szkolne w  W iln ie  
1 sem inarium  ochroniarskie i dw a  
państw , w yższe kursy naucz., w ce 
lu przygotow an.u zastępów  nauczy
cielskich dla w ysoko zorganizo
w anych 7-kIasowych szkół ■ pow 
szechnych.

Pow; :sze cyfry  są, w yraźnym  
wykładnikiem  czynów , m< vią o 
wartości dzieła.'
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W E 2S C I G  U B R A Z K I  Z  K R A J U
T r e h i n i c z y  m o r d .

Na terenie gn Iny azn eńskiej (pow. dziśnieski) w  lesie pom iędzy 
w sią Zabłocie a folw arkiem  K saw eryn o  znaleziono zwłok 12 letniego  
-Andrzeja M yśliwca, zam ieszkałego w e wsi Zabłocie. P izeprow adzona sekcja  
zw łok stwierdziła na r e l e  dwie kłóle rany w  okolicy serca. "

Istnieją poszlaki, i mordu dokonano na' tle seksualnem . W  spraw ie  
te j władze bezpieczeństw a prow adzą energiczne dochodzenie.

Pomoc głodującej Wileńszczyźnie.
W  dniu dzisiejszym  p rzybyw a z rarszaw y do Wilnfc w iceprezes  

głów nego K om itetu Niesienia Pom ocy W ileńszczyzni j , senator Zaglenicz- 
n y w  tow arzystw ie naczelnika w ydziału rr n. p racy i op'^ki społ. p. G run
w ald a  i k ierow nika b ’ura p. P iskorskiego dla naw iązania bezpośredniej 
łączności z wileńskim  kom ..eteru pom ocy ludności oraz zapoznania się z 
akcja pom ocy na terenach dotkniętych kięską nieurodzaju.

Zgromadzenie poselskie B.3.W.R, w Wiszn ewie.

S P O S ł T
Sobotnie i niedzielne imprezy

W  niedzielę dn. 9 L m. odbyło 
s ię  w  gm. W iszniew o k/Świra w ie l
k ie  zg.-omadzenin lu aow e m ieszkań
ców okolicznych wsi z udziałem ro l
n ików  z gmin sąsi. d̂r ich, na które 
przybyli po zaKończernu u roczystoś
ci w  lży przedstaw iciele B B .W .R. z 
W ilna: puseł dr. B iokow ski red. F. 
S w ’ detsK .

W iec  zagaił m iejscow y ksiądz, 
w yrażając  radość z pobytu w  gmi
n ie  po raz pierwszy posła z Bez
partyjnego Bloku i prosząc o poin
form ow ana ludności o działalności 
R ządu i Sejm u.

Pos Brolcowsk w  iędrych a pro-

Pomtiik Marszałtca Piłsudskiego w lży.
Dnia 9 b. m. gm. lża, pow. w . 

le jskiego, przeżyw ała nielada uro
czystość, w  której uczestniczyła lud
ność okolicznych wsi w liczb.e ok. 
2 0 0  osób, m ianowicie w yśw ięcono  
cerkiew  praw osław ną i założono 
kam ień w ęgielny pod monik P ierw 
szego M arszalka Polski Józefa Pił
sudskiego. A ktu  pośw ięcenia doko
nał J. E. ks. arcybiskup, prawosł. .w- 
n y  T eodozjusz w  otoczeniu hcznie 
przybyłego duchowieństw a, wobuc 
p. sraro6ty li . W itkow skiego, dow. 
3  bryg. K . O. P pułk Nowaczjm- 
sk.ngo, przedstawicieli Bezpart. Bloku 
W spóipr z Rządem  w  osobach po
sła  d ra B ickow skiegc i r  d. F. S w i
derskiego, władz pow iatow ych, sa- 
m orządow ycn i społeczeństw a z bliż
szych  i dalszych okolic.

W ielk ie  w rażenie w yw ołało pod
n iosłe przem ów .enie J. E. nrcybisku-

W ILEJKA
—  Zumiast Wiiejki —  Kołow icze.

M in iste r Sp raw  W ew nętrznych za- 
T ządzenem  z dnia 6 czerw ca r. L 
zairu enił nazw ę gminy Wiejskiej 
„W ilejka" w  pow iecie w ilejskim  na 
„Kołow icze" Z aznacza się, że sie
dzibą tej gminy była i jest w ieś 
K o ło  w: ".ze-odległa o 5 kim. od m ia
s ta  W ilejici (pow iatowej).

M EJSZA G O ŁA
—  Koncert chóru „Ecno". W  nie

d z ie lę  9 czarw ca pierw szy raz w  
M ejszago le  odbył r.ię w  sali szkol
nej koncert znanego w ileńskiego  
-choru „Echo". Miejscow** społeczeń
stw o  miało sposobność ocenić w y 
trwałoś*. p racę członkow chóru, 
i t ó r z y  doszh do perfekcji w  w yk o 
naniu  sw oj-kich , a tak  znanych i 
.miłych sercu naszem u pieśni.

Publiczność ow acyjn ie przyjm o-

Piaca nauczycielska w  ^lołodeczańskiem.
Od pew nego czasu dała się za* 

■uwazyć w M ołodecznie pew nego  
rodzaju nagonka na nauczycielstw o  
szkół pow szechnych, prow adzona  
przez czynniki po tem u nie p ow o
ła n e , a  ; ednak oddziaływ ujące na 
s fe ry  rządzące.

N auczycielstwo nasze zaw sze peł* 
n e  taktu milczsło woh :c ludzi nie
odpow iedzialnych, lecz czynem  udo
w odniło, że nagonka ta niem a żad
nych  podstaw . Z arzucano bowiem  
n au czycc istw u , że uchyla f*ię ono 
o d  pracy sp o łeczn y , że nie w yko- 
n yw u je  sw ych obowiązków, gdyż  
prt ca społeczna jest jego obowI -,z- 
Sciem służbowym.

Jak  w  rzeczyw istości przedstaw ia  
u.ę i raca społeczna nauczycielstw a  
» M ołodecznie, ninch świadczą  
fakty.

3 czerw ca r. b. zakończono kurs 
doksztający dla podoficerów  86 p.p. 
.zorganizowany przez sekcję ośw iaty  
pozaszkolnej Związku Polskiego Na* 
uczycielstw a Szkół Pow szechnych. 
6  m iesięcy pełnej pośw ięcenia pra
cy  pozaszicolnej nauczycielstw a pod  
kierow nictw a p. K anafoyskiego, ja 
k o  przew odniczącego sekcji osw aty  
pozaszkolnej Z . F N. S. P. nie p o
szło  na m arne, gdyż po egzaminie, 
przeprow adzonym  przez państw ow ą  
k om isję  egzaminów nadzw yczajnych  
.21. podoi'cerów  w  dniu 3. VI r. b. 
uzyskało św iadectw a 7 k las szkoły  
pow szechnej.

3 czerw ca odbyło si ‘ w  M e.o- 
ieczn ie  doroczne święto dziecka. 

I  tu nauczycielstw o wykazaHo w iele  
taktu  i zrozum ienia sw ego obowiąz 
j c u  obyw atelskiego, Sprow okow ane  
przez b. przew odniczącą kom itetu  
tyg od n ia  dziecka p. Sylw estrow i- 
czową, niem al usuK ęte  od pracy  
p rzy organizacji św ięta dziecka, na* 
uczyc elstwo w ykazało w ielką soli
darność i ziozum ienie konieczności 
w zięcia spraw y organizacji tego

święta w  sw UJe ręce. Z decydow ana  
postaw a nauczycielstw a, zorganizo
w anego w Z w iązek Polskiego Na
uczycielstw a szkół pow szechnych, 
zmusiła p. Sylw estrow iczow ą do u- 
stąpienia z Zarządu, co uratowało  
cały K om itet od rozbicia. W  ten  
sposób organizacja św ięta d ’’ecka  
przeszła w ręce nauczycielstw a, ja- 
ko po tem u najbardziej powołanego, 
kom itet zaś tyg o d ria  dziecka zajął 
się zbieraniem potrzebnych na ten  
cel funduszów. i

K om itet tygodnia dziecka, pod  
przew odnictw em  p. kapitanow ej j a 
now skiej, 2.VI r. b. zorganizował lo* 
terję  fantow ą, z której zysk przezna
czony został na zakup prezentów  
dla dzieci. Z a  fundusze komite tu 
zostały zakupione nagrody dladzie* 
ci biorące udział w zawodach.

3.V1 r, b. o godz. 15 rozpoczęło  
się św ięto dz „cka. Z  różnych krań* 
ców . m iasta przyciągnęły szkoły i 
przedszkola z nauczycielstw em  P rzy
były też 2 szkoły w iejskie. ' Na bo
isku sportowem  86 p. p, odbyły się 
zaw ody zręczności dla d riatw y  
szkolnej, zorganizow ane przez K o 
mitet nauczycielski. Przyznać trzeba, 
żc ,ak organizacja, tak  i przeprowa* 
dzenie sam ych zaw odów  były w zo
row e. W  przerw ie m iędzy zaw oda
mi dciatwa szkolna otrzym ała od  
K om itetu tygodnia dziecka pełnc 
sm ik o łyk ćw  torebki. Po zaw odach  
zw ycięzcy otrzym ał nagrody w  p o 
staci lalki. ping*pong‘u, piłki, pudeł
k a  do robótek, cukiernicy frage* 
tow sk sj i zegarka.

N akoniec starań, m grona nau
czyć  elskiego szkoły pow szechnej w  
M ołodecznie w  dniach 1, i 5.V I zo
stała odegrana przez dzieci szkolnu 
baśń p. t. „W  Noc Ś w ię to jań sk ą”. 
D oskonała gra dzieci, bardzo efek 
towne tańce i prześliczne kostjum y  
św iadczyły, ile p racy musiało wło
żyć w  to nauczycielstwo. D oched z

stych słowach scharakteryzow ał dzia
łalność rządów  przedm ajow ych i 
obecnego, omówił znaczenie konsty
tucji dla rozw oju państw a, podkre
ślił ro lę  Bezpartyjnego Bloku w  dą
żeniu do napraw y ustroju i uw ypu
klił w ażniejsze m om enty konstytu
cyjnego projektu Bloku, poczem do
tknął aktualnych zagadnień społecz
nych i gospodarczych. N astępnie p.
A . M ickiewicz ze Św ira  poruszył 
kilka sp-aw  o charakterze ogólnym , 
najbardziej ludność W ileńszczyzny  
obchodzących, p iosząc posła o przed
staw ienie postulatów  ludności E 3- 
kow i i władzom państw ow ym .

pa T eodozjusza o zasługach M ar
szałka Piłsudskiego dla odbudow a
nia i wzm ocnienia potęgi R zeczy
pospolitej Polskiej.

W  imieniu p. w ojew ody i w la- 
snem p. starosta W itkow ski w yra 
ził uznanie dla ludności gminy i ko- 
r iretu tym czasow ego, poczem  p o
seł dr. St. B iokow sk po święcił sw e  
przem ów ienie znaczeniu i roli M ar 
szałka, jako niestrudzonego Dcjow- 
nika o w olność i W od za Narodu, 
specjał me miłującego ludność W ileń 
szczyzny. W reszcie  przem ówił do 
zgrom adzonych nauczyciel m. jsco- 
w ej szkuły pow szechne! po biało
rusko, w yrażając miłość dla M ar
szałka Piłsudskiego przyw iązania  
ludności dla R zeczypospolitej. Entu
zjastyczne okrzyki na cześć Pana  
P rezydenta  Rzlitej i Marsz. F Isud- 
skiego zakończyły tę  uroczystość.

w ała zespół śpiew aczek i śp iew a
ków , w yrażając oklaskana n a jw yż
sze za łow olen ie. Na zakończeniu  
proboszcz m iejscow y dał w yraz  
w rażeniu, jak ie  na zebranych uczy
nił w ystęp  chóru „Echo".

Panu profesorow i Kalinow skiem u  
i uczestnikom  chóru gorące podzię
kow anie w  imieniu nauczycielstw a  
składa now oczesna szkoła.

H Ek M ANOW ICZE

—  Pożar. Nocy onegdej izej w  
kolon Bliniany na te ren i- gminy 
herm anowick: sj pow . dziśnieńskrn-go 
z n iew yjaśnionej narazie przyczyny  
w ybuchł pożar. P astw ą płom Lni 
padł dom m ieszkalny A n d rze ja  Chot- 
kiew icza w raz z zabudowaniam i 
gospodarskiem u W  ogniu zginęło 
8 krów, 16 ow iec i 3 świnie oraz 
C a ł y  inw entarz m artw y.

S tra ty  przekraczają 20.000 zł.

Zffwody plłfel nożnej o mistrzost
wo klasy A- Okr. Wileńskiego.

R ozegr»ne w  ub. sobotę zaw ody  
piłki nożnej o m istrzostwo klasy A . 
nie przyniosły w iększych niespodzia
nek. Zwyc. ężyli faw oryci t. j. 1 p.p. 
Leg. bijąc 1:0 Pogoń i Ognisko bi
jąc 4:0 A . Z. S.

Tern samem obie prow adzące w  
m istrzostw ie drużyny zrów nały się 
w  punktach 'po 9 pktów ) jednak  
prow adzi w  tabeli 1 p.p. Leg. dzię
ki lepszem u stosunkowi bram ek. 
Dość duża porażka A . Z. S-u który  
w ystąpił w swym  najlepszym  skła
dzie św iadczy o dobrej formie 
Ogniska-

Dzień sztefet Wii. 0. Z. L. A.
U rządzony przez W il. O. Z. L .A . 

na stadjonie Oki'. O środka W . F. 
W ilno dzień sztafet zgromadził na 
starcie 6 zespołów  klubow ych w  tej 
liczbie 2 żeńskie. R ozegrane poraź  
p i;rw sz y  sztafety 4 X 2 0 0  i 2 X 1 5 0 0  
p rzyrio sły  2 now e rekordy Okręgu  
W ileńskiego. R . wn i e ż  rekordow y  
wyniit. uzyskała sztafeta M akabi w  
sztafecie 4 X  100. Poniżej podajem y  
poszczególne wyniki:

Sztafety panów:
1) Sztafeta 4 x200: Z w yciężyła  

sztafeta Saperów  (Nawojczyk, W ie 
czorek, Białkowski, G niscn) po 
ostrej w alce ze sztafetą ogoni. 
Czas zw ycięsców  1:40.2 — Pogoni 
1:41,6. Trzecim  był zespół A . Z .S-u.

2) Tztafeta 4x1500: Z w ycięstw o
w  tej sztafecie przypadłoby bezape
lacyjn ie Pogoni, gdyby nie przekro
czenie linji startow e' przy zmianie 
pałeczki. Z w yciężył zespół 3 p. Sap. 
(Pankiewicz, W róolew ski, Dragun, 
Rudek) w  czasie 19:02,2 przed ze- 
ipołam 5 p. p. Leg. i A . (■ S-u.

3) Sztafeta szwedzka “l 00—|—200-|- 
*00-^400: P ierw sza była sztafeta  
Sap erów  (Gniech, W ieczorek , Biał
kow ski, N awojczyk) w  czasie 2:13,6 
przed sztafetą Pogor (2:15,6) i A . 
Z. S-u.

4) Sztafeta olimpijska (800-(-4Uu-f- 
J004"100)- Z w yciężyła sztafeta P o
goni (H erhold, Rom iszowski, Syr. 
kiewicz, Halicki) w  czasie 3:42,8 
sztafetą A . Z . S-u i Saperów .

Mecz towarzyski koszykówki.

W  czasie przerw  biegów  sztafe 
tow ych  rozegrany zosiał mecz to
w arzysk i koszyków ki pom iędzy ze
społami 5 u p. Leg. 6  p. p. Leg. 
który  przyniósł zw ycięstwo drużynie
5 p. p Leg. w  stosunku 21: 12  

Czwarty dzień wyścigów konnych.
W  niedzielę ubiegła rozegrano  

czw arte z kolei w  sezonie w iosen
nym  zaw ody konne.

Od go - z. 2 m. 3(, odbyw ał się 
na torze w  Pośpieszcc atnocjonuj; icy 
sportow ców  konkurs dla pań. - do 
którego stanęło 5 zawodniczek ze 
sportow ego klubu Rodz'ny W o jsk o 
w ej, a w :ęc: w ielokrotna zdobyw 
czym pierw szych nagród p. M arja 
Nitosławska, która do ‘iadała d w a  
konie. Pugmala i Lorda; p. Jadu iga 
Radzym indka-Frąckiewi czowna rów 
nież na dwóch koni: cn Łazarzu 
i Kuzynie, p. Lucja Cnełchow ska  
na Obyt e j ,  p. M arja Z dz.echow ska  
na Poldzie i p. M arja Paprocka.

W szystk ie  zawodniczki, które  
trenow ały zaledv e od połow y m a
ja  r. b. poa kierunkiem  rtm. T w ar
dow skiego miały do pokonania  
po 8 przeszkód w tem pie 300 mtr. 
na minutę.

Najmniejszą i o s ć  punktów kar
nych t. j. 2 otrzym ała p. Nitosław
ska. K o le jne dalsze m iejsca zajęły  
p.p. J. R adzym ińska-Frąckiew iczów- 
na i L. Chełchowska, otrzym ując  
po 4 punkty k a rn e .' ‘ W oL ec tego  
o drugą nagrodę zarządzono roz- 

' gryw kę, — z której zw yciężko  
w yszła p. R adzym ińska-Frąckie-
w iczowna.

P rzy entuzjastycznych oklaskach  
zw ycięskie am azonki w yjechały przed  
trybuny, gd J e  w ręczono im nagrody.

W yścig i konne dały następi jące  
rezultaty:

I gonitwa. Stanąła jedyn ic  Bajka 
pod por. M ineyko która przeszła  
3.200 kim. po przez 9 przeszkód, 
uzyskując nagrodę 500 zł.

II gonitwa. P ierw sze m iejsce za
jęła Evviva pod właścicielem por. 
Donnerem , zaś drugie Urok I I  pod 
por. Mineyko. Nagroda 50C zł.

Totalis.ator w ypłacał 16 zł.
III gonitwa. Po w ycofaniu Cak- 

a-Vin-B. EP.t zw ycięstw o odniosła 
Esmeredda dosiadana pvzez chł. st. 
K ondraciaka, d ru g o  m iejsce zajął 
Dagobert K , K . W ażyńskich  pod j .z. 
Bewsem .

T otalizator — 20 zł.
IV  gonitwa. P ierw szy do m ety  

przyszedł Pan Leon ofic. 27 p. ul. 
pod p. Uścinowem , drugi DobcftziIII 
20 szwadr. K  O. P. z ch. st. K ondra- 
ciakiem.

T otalizator —  13 zł.
V  gonitwa. Z  zap sanyuh 3 koni 

w ycofana Tortuoza, zaś Bcsf‘.r nie 
ruszył ze startu. Pici wszy celownik  
m.nąi Sac-a-Ym-B W. por. D onnera  
pod właścicielem, przebiegając 2100  
mtr. w  2 m. 26 s. Drugie m iejce za
jęła Renata por. Grom nickiego.,

| T otalizator — 45 zł.
V I gonitwa. lleń iki S teep ie- 

Chase o nagrodę 1.000 zł. na prze
strzeni 3.600 mtr. z 12 przeszkodam i.

Do m ety przyszły: I) Boston rtm. 
C ierpickiego pod właścicielem . 2) Wo
jak  por. D onnera i 3) Humoug rtm. 
W róblew skiego

T otalizator — 11 zł.
Kos.

K R O N I K A
Wtorek

Ul
Czerwca

Dziś: Barnaby Ap.
Jutro: Jan a  W.

Wschód słońca—g. 2 m 32. 
Zachód ,  g. 19 m. 40

Spostrzeżenia Zakradli Mcleorologlcznego 
U. S. Ł. z dnia 10/VI- 192a roku.
Ciśnienie I;
średnie w >763 
milimetrach |
Temperatura ł j .  i^o ę  
średnia (
<?oadv w ) j  
milimetrach (

Vfljtr . } zathodni.przew izający }
Uwagi: pogodni').
Minimum: -J- 7 
Maximum: -J- 16° C.
/otidencia barometr.! wzrost ciśnienia.

OSOBISTE

—  Powrót wojewody Raczkiewicza. 
P. w ojew oda w ileński W ładysław  
R atzkiew icz pow raca w dniu dzi
siejszym  z W arszaw y • i obejm uje  
urzędow anie.

—  Urlop wicewojewody Kirtikhsa,
P. w icew ojew oda w ileńsk Stefan  
K irtiklis rozpoczął w  dniu dzisiej
szym  urlop w ypoezjm kow y, który  
trw ać będzie do 7 lipca b. r.

—  P jw rót ks. Biskupa 3andur- 
skiego. W  dniu wczorajszym  powrócił 
z W arszaw y do W ilna J. E. ks. b i
skup W ładysław  Bandurski.

przedsta\nci przeznaczono na w y
cieczkę dziatw y szkolnej do Pozna* 
nia na P- W . K ., k tórą  też organi
zuje nikt :nny jak  właśnie K om itet 
N auczyc! :lski pod przew odnictwem  
p. K an a fo jsk ie jo . kier. szkoły w  Mo- 
(odecznie.

Otó tych k ilka obrazków  z je d 
nego tylko tygodnia niech będą od* 
pow iedzią na zarzuty, czynione co 
do udziału w  pracy społecznej tut. 
nauczycielstwa. Do tego trzeba do
dać, że niem a w  M ołodecznie orga
nizacji, do której nie należałby na* 
uczyciel. albo m w e t nie zajm ował 
w  niej stanow iska kierowniczego.

WuTc.

A  D M  NlSTPAtYJNfl
—  Raguiowanie ruchu rzecznego.

Wydano zostało rozporządzenie w 
sprawie ruchu na rzece. Wydane 
rozporządzenie zawiera przepisy, 
które przewidują cały szereg artyku
łów, dotyczących, samej jazdy ło
dzi, ich urządzenia i wzajemnego 
mijaiiia się.

Zgodnie z temi przepisani., każ
da łóuka musi być zaopatrzona w 
sygnał-trąokę. Po zmierzenu łoazie 

s m ają <być oświetlone od przodu 
zwykłę lampą zaś od tylu  światłem 
czerwonem. Wzajemne mijanie Się 
łódek winno odbywać jię  z prawej 
strony. Prócz tego łodzie będą mu
siały być zarejestrowane i podobnie 
ja k  się to ma z wozami i samocho
dami wymagane oędą od właścicie
li łodzi zaświadczenia rejestracyjne.

MFETSKA
—  Przeniesienia terminu posiedze

nia Rady Miejskiej Z powodu przy
padających na czwartek świą* ży
dowskich, posiedzenie Rady Miej
skiej przesunięte zostało na śr< lę 
13 o. m

—  Sprawa teatrów  miejskich. Dziś 
!we w torek w  lokalu magistratu od
będzie się posiedzenie miejskiej ko
misji kulturalno-oświatowej, na któ- 
rem rozpatrzony zostanie i zaopinjo- 
w any projekt umowy magistratu z 
Z. A. S. P. w sprawie wydzierżawie
nia teatrów miejskich.

—  Na odbudowę kościoła garni
zonowego. Dnia l t  i 12 b. m. odbę
dzie się kwesta na odbudowę kościo
ła garnizonowego św. Ignacego, na 
wykończenie którego komitet zacią
gnął do 30 tysięcy prywatnego dłu
gu, Roboty są już na ukończeniu, a  
brak środków zmusza komitet zwró
cić sit̂ t do społeczeństwa z gorącą 
prośba o pomoc.

—  Koionje i półkolonje letnie. Jak  
już donosiliśmy, magistrat w roku 
bieżącym urządza koionje letnie dla 
dzieci szkół powszechnych w ma
jątku miejskim Leoniszkl. Z kolonji 
tych  korzystać będzie 250 dzieci.

Ronaato na ‘ krańcact miasta 
(Zwierzyniec, Zakręt i Antokol) u- 
rządzone zostaną cztety półkolonje 
letnie na ogólną ilość 300 dzieci.

’ Koionje i półkolonje le+nie roz
poczynają się z dniem 1 lipca.

— Roboty elekiryfikacyjne. W
związku z zamierzonemi robotami w  
dziedzinie elektryfikacji miasta, ma
gistrat postanowi* zakupić dwa ro
dzaje kabla podziemnego o silnem i 
niskiera napięciu oraz powietrzne 
przewody miedziane,

Kosztorys zakupów opiewa na 
sumę 400.000 zł.

—  Budową pomnika bohaterów.
Towarzystwo okieki nad grobami 
bohateiów na Rossie przystąpiło do 
budowy na cmentarzu pomnika na 
cześć poległych żołnierzy w wal- 
jcach o wyzwolenie Wilna. W związ
ku z powyższem"11-w o to zwróciło 
się do magistratu z prośbą o przyj 
ście z pomocą maierjalną. Sprawa 
ta byia rozpatrywana na onegdaj- 
szem posiedzeniu prezydjum magi
stratu, na którem zdecydowano do
starczyć bezpłatnie potrzebny ma- 
terjał w  postaci kamienia i żwiru.

—  Smutne echa minionych m ro
zów. Tegoroczne mrozy we wszyst
kich miastach wyrządziły ogromne 
szkody w sieci wodociągowej. I na
sze nuasto nie uniknęło tego losu. 
Dość powiedzieć, że w W ilnie s'eć 
wodociągowa była w wielu wypad
kach zamarznięta jeszcze w maju. 
Rezultat je s t  taki, że nie licząc 192 
uszkodzeń domowych, ogólna prze
strzeń uszkodzonej sieci wodocią
gowej w ynosi przeszło 7 kim.

Do dnia dzisiejszego naprawiono 
ju ż  4 kim. sieci wodnej, w tej licz
bie ISO dołączeń domowych. Robo
ty  le pochłonęły 92.817 zł. Niezależ
nie od tego konieczna jeszcze jest 
naprawa sioci wodociągowej na 14 
ulicach na przestrzeni około 3 klm. 
Sporządzony kosztorys tych robót 
wynosi 105.670 zł.

Sekcja techniczna magistratu, 
m ając ograniczone środid, wystąpi
ła z wnioskiem wstrzymania robót 
renowacyjnych na wodociągach, i u- 
zyskane w  ten sposób sum y pro
jektuje zużytkować na poprawę sie
ci wodociągowej. Sprawa ta, jak  się 
dow"adujemy, ma być rozpatrzona 
na posiedzeniu Komisji technicznej 
i przedłożona na zatwierdzenia Ra
dzie MiejsKiej,

—  Św ięto Pol. Czerw. Krzyża. "W
niedzielę 9 b. m. Wileński Okręgo
w y  Związek Polskiego Czerwonego 
Krzyża uroczyście obchodził lo-iecie 
pwego istnienia.

Uroczystości zapoczątkowano na
bożeństwem w kościele św. Jana, 
nu które przyDyli przeastawiciele 
władz miejskich z wice ^-wojewoda 
Kirtiklisem, wice - prezydentem Czy
żem i starortą  grodzkim Iszorą na 
czele. Na naoozeństwie ODecni byli 
również reprezentanci władz woj
skowych. Po skończonem nabożeń
stwie przed przedstawicielami władz 
odbyła się defilada młodzieży Kót 
Wileńskiogo Czerwonego Krzywa, 
które przedefilowały ulicami Zamko
wą, A^senalską i Tadeusza Kościusz
ki, udając się na górę Trzykrzyzką, 
gdzie odbyły się w imponujących 
rozmiarach nader efektowne poka
zy ataku, obrony przeciwgszywej 
przy ud2 iale prawie wszystkich ro
dzajów broni.

Silna kanonada artyleryjska w y
wołała sensację, a wśród niektórych 
mieszkańców, niepoinformowanych o 
przyczynie stizałów nawet panikę, 
na szczęście nieszkodliwą i któtko- 
trwala.

Podkreślić należy, i?  w organizo- 
zowaniu uroczystości bardzo duże 
usługi oddały miejscowe władze woj
skowe.

Reszta przewidzianych w progra 
mle imprez z powodu złej pogody 
nie doszła do sKutku

SPRAW Y AKADEMICKIE

‘ —  Związek Kół Matematycznych, 
Fizycznych I Astronomicznych Pof 
Młodz. Akad. (W arszaw a N owy Świat 
72) zawiadam ia, ze osobom zam ie
rzającym  studjow ać m atem atykę, 
fizykę luo aatronoinję udziela infor- 
m acy o w arunkach i trybie studjów  
tych przedm iotów na U niw ersytetach  
polskich. W  spraw ach, dotyczących  
specjalnie U. S . B. w  W iln ie  zw ra
cać się m ożna do K oła M aiem at.- 
Fizyczne-go SI U. S. B. (W ilno  
Z am kow a 11). Do l i t ó w  z zapyta
niami należy załączać znaczek po
cztow y na odpowiedi

S P R A W  J 7  OLHE

! —  Łir.any personalne w szkol
nictwie i Baniem. R ozporządzeniem  
M -stwa W . R. i C  P. zostafa w  o- 
siatnich dniach zw olniona z zajm o
w anego stanow iska kierow niczka  
gimn. C zartoryskiego p. L azarów na  
oraz przeniesiony został do K rasno- 
stawu dyrek to r gimn. Słow ackiego  
p. Bińkowski.

N iezależnie od tego przed kilku 
tygodniam i został przeniesiony w  
stan  spoczynku dyrek to r g:' rnazjum  
w  N owogródku p. Belczyński.

W  związku z pow yższem  zmia
nami w czoraj krążyły w  'W lnie 
pogłoski, że rozporządzeniem  M -wa  

' . R. i G . P. zwolnipn: zostali
w szyscy kierow nicy zakładów śrtd -  
nich w  W dnie. Po spraw dzeniu u 
m iarodajnych źródeł okazało się. że 
pogłosk. te są bezpodstawne.

ly mzaediolriowe w  P. r. 0.
w  m -cc m aju  1929.

Miesiąc msj w vkizuje daiszj znacz
ny wzrost zarówno liczby oszczę
dzających w P. K. 0 . jak i kapita
łu złożonego na książeczkach oszczęd
nościowych.

W  ciągu miesiąca sprawozdaw
czego w ydaia P. K. 0 . lO .^ó no
wych książeczek oszczędnościowych.

Liczba czynnych książeczek o- 
szczędnościowych P. K. 0 . osiągnę
ła łącznie z książeczkami pochodzą- 
cemi z waloryzacji na koniec mie
siąca maja imponującą cyfję 347.408 
książeczek.

Kapitał o szczęd n ościow y zw ię k 
szy ł Się w ciąg u  m -ca  o zł. 2.49S.954 
i osiągnął na u ltim o m aja  r. b. łącz
n ą  kwOtę zł. 189.063.935.

Ogółem suma obrotów na ra
chunkach oszczędnościowych P. K. 0 . 
wynosiła w tym  czasie przeszło 27 
miljonów złotych, zaś ilość załatwio
nych pozycyj v rpłat i wypfat 155
tys^ ey . ,

S h k l w t  r o _t t n ;c z b

—  Ilu Wilno liczy bezroootnych.
Stan bezrobocia na terenie miasta 
Wilna zamyke się cyfra  3618 bezro
botnych, w tej liczbie 2500 inęz- 
czyzn i 1118 kobiet.

W porównaniu z tygodniem po
przednim bezrobocie zmniejszyło się 
o 66 osób. ‘ “

ZEBRANIA I CPCZYTY
-•  Z Tow arzystw a Prawniczegc 

im. Ignacego Daniłowicza. Odczyt 
mec. Kazimierza Głębockiego z W ar
szawy p. t. „G kulturze kodyfikacji 
w  Polsce" wyznaczony na dzień 1J. 
czerwca 1929 r. przełożory zostaje 
na dzień 17-go czerwca 1929 r. g. 
7 i pół wieczorem (gmach sądowy 
na Lukiszkach pokój Rady A d w o 
kackiej).

R Ó ŻN E

—  Lot konkursowy gołębi peczto-
w ydl. r dniu 2-go czerw ca odbył 
się lot konKun>owy gołębi poczto
w ych  ze stacji Małkinia do W ilnu, 
t. j. na p izestrzen l 304  kilom etrów. 
V locie brały udział gołębie bo
jo w có w  z rz e sz o n y c h  w  tow arzy
stwach , Czuwaj" i „Orli Lot". Cho
dziło o > dobycie przechodniej na
grody, uhiiidow anej przez p rezesa  
T -w a ,'łzuwaj" p. C noji iokiego. 
Tldobył tę nagrodę znany na terenie  
wileńsicim hodow ca gołębi poczto
w ych  p. Józef N owick’ założyciel i 
w ieloletni członek, a ooern ie  skar
bnik T -w a C zuw aj1" za goiębir III 
03 28 r. Nr. 13. •

N ależy zaznaczyć, że lo t był bar
dzo ciężki w obec silnego w iatru i 
ulew nych deszczów  w  miej icowoś 
ciach, przez k iorego gołęl ie m asiafy  
przelatyw ać. Pomimo tych trudności, 
.fołąb zw ycięzca, w ypuszczony w  
Małki ci o godzicie 6-ej rano był już 
w  swoim gołębr.iku o godz. 12m.  41.

—  Wojewódzsa Komisja ao bada
nia mąki i pibuzywa. Na m ocy roz
porządzenia Min. Sor. W ew n , p ow o
łana został* przy urzędzie w o je
wódzkim  w W iln it do życia Kom isja  
do badania mąk; i p.,»czywa. Do za
kresu  prac te' komisji należy w  dzie
dzinie m łynarstw a współdziałanie z 
odnośnem i władzami naczelnem i w  
w ykonyw aniu  nadzoru nad produkt 
cją m łynarską pod względem  prze
strzegania jakość* przem iału, p rak
tyczne badania surow ców  i produk
tów  przemiału, a w  dziedzinie pie" 
karstw a w si ó udz ał w  akcji m echa- 
nizow ania piekarni, w  nadzorze nad  
stanem  sanitarnym  piekarń i zakła
dów  przerabiających m ąkę oraz u le
pszeniu jakość pieczyw a.

—  T aksa aptekarska. Od dm a 5
b. m. obow iązuje nowa taksa ap te
karska, k tóra podw yższa cenę re 
cept przeciętnie o 10— 12 proc. P od
w yżce uległa w yłącznie t. zw. takua 
„laborum" t. j. taks? za przyrządze
nie recept, która od roku '924 aż 
do chwil: obecne me ulegała zmia
nom.

Nowa taksa „laborum" obow ią
zuje na całym  terenie R zeczypospo
litej.

—  Loterjc Stow. Policyjny „Dom 
larow ia*. W edług inform acj., uzy
skanej z zarządu głównego P. C . Z . 
w  W arszaw ie, tabele w ygrany cl nu
m erów  loterji stow arzyszenia „Poli
cy jn y Dom Zdrowia" zostaną po
dane do publicznej w iadom ości naj
później do dnia 15.V i b. r.

Z  .A LEJ POLSKI
—  Liczba protestów w kwietniu.

Ogłoszone zostały dane statystyczne  
cc do liczby p rotestów  w  kwietniu. 
Podług tych  danych w  ciągu m ie
siąca kw ietn ia na terenie cu łe ijo  
Daństwa oprotestow ano 454.679 we* 
ksli na ogólną sumę 100.004.000 zło
tych, co w ynosi przeciętnie 220 z l  
m  weksel.

I .e w sze ir.iej-ce co do liczby  
w eksli jak  i co do sumy ich w a r
tości zajm uje W arszaw a, gdzie za" 
protestow ano 102.259 welcsli na su
m ę około 25 milj. złot.

D alej iazi*’ L odź — 70.695 p ro- 
testów  na sumę 13 milj. zł. (—)
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/jazd ttg ii Federacji Palili M OMr M .
W  niedzielę odbył się w  W a rsza 

w ie w r'n y  zjazd delegat iw  F ed era
cji Polskach Z w iązków  O brońców  
O jczyzny, poprzedzony uroozystem  
nabożeństw em  w katedrze. Na zjeź
dź1’*! prócz "klkuset  uczestników  
wzięli udział: m inistrowie Składkow - 
ski, P rystor, Kuhn, K w iatkow ski i 
N ierabytow ski, marsz. Senatu  Szy- 
mt. iski, ks. bisk. Bandurski, w icem , 
babrycy, generałow ie: R yd z-Ś m g ly , 
Dreszer, Stachiew icz, K w aśn iew ski, 
iłk. S ław ek, prezes R. B W . R . płk.
. i.eniawa DługoszewsKi, w o jew od a  

R aczkiew icz, posłow ie i senatorow ie
B.B. i cały szereg innych.

J  godz. 12 zjazd zaszczycił sw ą  
obecnością P, P rezyd en t R zeczypos
politej.

O orady zjazdu zagaił dłuższtm  
p rzem  w ieniem  prezes Federacji, 
gen. di. R, G órecki, k tó ry  podzięko
w ał P. P rezydentów ' za zaszczyce
nie sw ą obecnością zjazdu. W  dal
szym  ciągu gen. G órecki mówił:

ederacia ziednoczyła w  swoich  
szeregach w szystkich tych, którzy  

. Polski zadarm o nie otrzym ali, w szy
stkich tych, którzy do n epodległos- 
ci Polski sz’i poprzez pola bitew  i 
kazam aty więzienne. Zasadniczym  
zadaniem  Federacji Z  O.O. jest w y- 
ch c ran ie zołnierza-obyw atela, k tóry  
zdoła stanać do wyścigu pracy, 
wekazanego i nakazanego przez  
M arsz. Piłsudskiego F ierw szem  za 
daniem  Federacji jest w ychow anie  
federan tów  la  dobrych ob yw ałeli, 
którzy nietylko staną do wyścigu 
pracy, ale ten wyścig w ygrają. P o
w oław szy się na par ję tną defiladę  
30 tysięcy b. w ojskow ych  przed K o
m endantem , co było dow odem  prze
zw yciężenia “ w iekow ych przyw ar, 
m ów ca apeluje do zaprzestania p a 
pierow ych bojów  w społeczeństw ie, 
a w skazaw szy, że zjednoczenie b. 
w ciskow ych  objęło 320.000 fed eran 
tów , m ówca kończy wsk azaniem na 
atm osferę serdecznego braterstw a, 
jak a  się w ytw orzyła i w ytw arza  w  
.szeregach sfederow anych  b. w o js
kow ych.

W  Imieniu rządu zjazd puw'tał 
m inister spraw  w ew nętrzny cli gen. 
Sław o j-Składkc wski.

„Z ejść e iię  nasze w  tej ja li —  
nów.' m inister— w vd aje  się n iezw y

k le szczęśliwym  faKtem Rozdzieleni 
byli: my nietylko górami, rzekam i, 
norzaun, lądami ale rozdzieleń: b y

liśm y nakazam P poszczególnych za
borców , popzczególnemi ideałami, 
k tó ie  usiłowano szczepić każdem u  
z nas, ą  mimo to w  pierw szym  mo
m encie w om y św iatow ej, k iedy z 
ust K om endanta padło hasło, ze 
śpiącą w  niewól: P olskę moża tylko  
żołn erz obudzić, w szyscy stanęli na 
baczność i zaczęli iść do Polsk1 nai- 
krotszą drogą ,ak ą  mieli Szli od 
m orza Północnego po przez piaski 
pustyń*, przez daleką S yb erję  i tą  
□ ajk'otsza drogą każdy dążył do

O jczyzny, 1 zk mógł. Powinidśm y 
kochać się, pomimo, że -;zlmmy roż
nem i drogam i właśnie dlatego, że 
każdy szedł najkrótszą dla niego  
drogą. Jeżeli padnie rozkaz, czy to  
będzie w  czacie pokoju, czy w ojny, 
oddam y sw oje zdrow ie i życie dla 
Polski".

Podniosłe przem ów ienie w ygło
sił następnie ukochany Drzez naród  
i w ojsko ks, biskup Bandurski, k tó 
ry  wskazał, iż naród nasz potrzebu
je  radykalnego uzdrowienia sw ojego  
charakteru narodow ego, który do 
wolności dorósł; pow inien zespolić  
ssę w  jedną zgodną rodzinę tem bar- 
dziej, iż ma podstępnych sąsiadów, 
k >rzy zagrażają od zachodu czarną, 
od wschodu czerwoną p» .cią.

ż  kolei powitał z;azd irr ieniem  
Zjwiązku C rgan .zacy! W ojskow ych z 
W iln a  gen. M okrzecki, życząc ow oc
nej p racy zarządow i oraz p. Bohda
nowicz imieniem Z w .D ow borczyków .

Po obradach delegaci uform owali 
pochód udając się p-zed Sztab G łów 
ny, a następnie na grób N ieznanego  
—ołn.erza. Po biesiadzie koleżeń
skie! nastąpiły spraw ozdania dele
gatów, poczem  przystąp ono do w y-  
borów. Do prezydjum  w eszli gen. 
Gc reck — prezes, pos. M. Z yndram - 
K crciałkow ski (stow. rezerw istów  i 
b. w ojskow ych) płk. Lange (Zw. 
w ojaków  i pow stańców  —  Poznań), 
rtm. R yszkiew icz (Zw. oficerow  re 
zerwy), pos K a coszka (Zw, inwa- 
lioww w o ;ennych). Do zarządu w e
szli przedstaw iciele w sz3?stkich zje
dnoczonych związków.

Na zakończenie obrad zjazdu 
uchw alono następujęcr, rezolucję:
*ś, „Zebrań na Il-gim Żjeźdafe D e
legatów  Federacii, Polskich Z w ią
zków  O brońców  O jczyzny, św iado
mi w ielkich obow iązkow , które n a
kłada na w szystkich zrzeszonych w  
Federacji b. Zołni erzy, — odrodzona  
do m ocarstw ow ej potęgi O jczyzna, 
ślubuih w espół z arm ją czynnie b ro 
nić w razie potrzeby granic R zeczy
pospolitej, w  codziennem  zat życiu  
pokojow em  świecić przykładem  k a r
ności, ładu i ofiarności, w ierząc, że 
potęga państw a naszego zależy od  
św :adomości obow iązków  obyw ate ■ 
skich oraz w ytrw ałej i zgodnej pra
cy dla całego : narodu. Z ebrani na 
I-gim Z jezdżie federanci w zyw ają  
społeczeństw o do zaprzestania szko
dliwych sw arów  . w a lh i p ryw at
nych i osob dych, niszczących , na
szą s:łę tw órczą, oraz do podjęcia  
w?elk:ej pracy w ychow aw czej w  du
chu ideałów  Pierw szego M arszałka  
Polski Jńzefa P iłsudskiego i tych  
polskich :ołr ierzy. k łó-zy ofiara m ie
rna, krw i i życia niepodległość zdo
byli".

S i J n ?  l o t n i c t w o  

t o  p o t ę g a  P a ń s t w a !

W OLNA TRYBUNA.

Ra m arginesie kwestji teatralnej.
Jaki będziem y mieli iea tr w p rzy

szłym 3ezonie? je s t  to pytanie, któ- 
-fc bardzo :zęsto daje się obecnie  
słyszeć w  W ilnie. t

i Los teatru  na Pohulance jest 
k w estją  palącą żyw o kom entow aną  
przez każdego W ilnianina. Z niem a- 
ym  zainteresow ań em śledzim y k o 
m unikaty, o postępach pertraktacyj, 
prow adzonych przez m agistrat, ze 
Z wiązkiem  artystów  scen polskich, 
tak  zw anem  Z aspem  i gorączkow o  
odczytu jem y artykuły pojaw iające się 
w  prasie na tem at pszyszłego sezo
nu teatralnego, który jak  dotychczas 
nie przedstawia się 'eszcze zupeł
nie konkretnie, pomimo że już p er
traktacje z Z aspem  dobiegają końca.

Pom ijając k w eslje  trudności tech
nicznych, prow adzenia dobrego, a 
zarazem  taniego teatru, przez zaw o
dow y Z w iązek  artystów  kw estję  ; 
poruszoną już z taką znajome ścią 
rzeczy (na łaniach Słow a przez p. . 
Czesław a Jaukowsk-* igo, pozostaje  
jeszcze bardzo w iele spraw  spor
nych i w ątpliw ych.

O ile zrozumiałem było foryto- 
w anie i subw encjonow anie przez 
m agistrat R eduty, jako  teatru ideo
w ego w  nadziei zatrzym ania je j na  
s ia ł- w W iln ie, o ty le  dziwnem  się \ 
w ydaje, tax  w ielkie U D rzyw iljew an ie  
teatru, p row adzonego przez Z a S P .,  
z z u p e łr.em  pozbaw ieniem  chociaż
by najm niejszej subwencji teatru  w 
Lutni pod dyrekcją  R ychłowskiego.

Co jest p rzyczyną takiej k rzy
czącej niesprawiedliwości? Przecież 
tu i tam w ystępu ją  artyści, należący  
do teeo  sam tgo związku, a to, że 
w  ostatn.m  sezonie tea tr w  „Lutni" 
nie stał na odpowiednim  poziomi ., 
w ynikło z tego, ze p. R ychłow ski 
nie m ając żadnej subw enc;1 nie mógł 
zaangażować epszego zespołu i re 
pertuar układał bezplanow o, kierując  
się iedyną myślą, żeby jakoś koniec " 
z końcem  związać. T ego, że przv  
pew nej subwencji „p. R ychłowski 
potrafi utrzym ać teatr na w ysokim  
poziom :e nie trzeba dowodzić, gdyż  
miel m y tego niejednokrotne p rzy
kłady, zar^ wno u nas W iln ie  jak  
i na uciekinierslw ie pc dczas w ojny, 
w  K ijow ie, gdzm p, Rychłow ski sku
pił w  swoi a  teatrze naj.epszych  
artystów  i w  tak  trudnych i cięż
kich warunKach zorganizował tsa*:r.

Bardzo miło nam siyszeć, że d y 
rektorem  teatru na Pohulance ma 
być tak  doskonały artysta  ;‘ek d. Z e l
w erow icz, ale nie łudźm y się n a
dzieją, że p. Z< lw erow icz będzie  
tym  m agnesem , k tóry na stale ścią
gnie najlepsze siły scen stołecznych  
do W iina. Nikt dia n a sz jj prowincu, 
nie porzuci W arszaw y, ani naw et 
Poznania, o ile tylko będzie mógł 
tam  pozostać, przy jeżdżając od czasu  
do czasu do nas na 1 gościnne w y 
stępy. tak jak  to rriało m iejsce w  
ubiegłym sezonie. W  najlepszym  r&-

L I S I Y  D O  r e d a k c j i  T E A T R  I  M U Z Y K A
P, Wiktor Pioi -uwicz prosi nas o za 

uiiBszcŁsnis listu, airesowanago plarwoiaie 
do redakcji „Słowa*, którego pismo to % 
bliżej nieznanych nam powuuów ni# eh tia - 
ło zamieścić. L ist ten w całośel podajeaty 
poniżej. (Red'.

Szanowny Panie Sekrakretarzu 
Redakcji.

Nieobecność od dni kilku w Wilaie p. 
Redaktora „Słowa*, z którym odbyłam z 
Jego In ic jatyw y rozmowy na tem aty sw; ą- 
zane ze „eprewą teatralną" v, Wilnie, w wy
niku czego napis arem swój artyauł „ 0  przy
szły tea tr wileński, nie daj* mi pewności, 
ze entrefilet redakcyjny a soDoty ani* 8 . 
VI. r. b. je s t wyrazerr stanowiska Redakcji 
w omawianej soruwi*.

Trudne ml bowiem przypuścić by wy
razem tego stanowiska byt przygodny lis t 
do Redakcji jadaagc i  czytclalków „Sława*, 
lub feljetony prezesa Czesława Jankowskie
go, .:tóry zastrzegał clą jnż nieraz, że na 
swoim, „parterze" aatonomiesnym (w odcin
ku) reprezentuje wyłącznie ewoje właane 
poglądy.

) ile  trudno ml to przypuścić, o ty le i 
trudno się zgodzie, by to liia y  - nie re- 
ceczani tea tra lny  — był w yrzsiaialam  po
glądów Redakcji na spraw y tai .tralne.

Wobec takiego stznu rzeczy zmuszony 
jestem  zrezygnować z zaezczytnsgo i  miłe
go d la  nnie prowadzenia działu teatram a- 
gc w „Słowie* i  proeić Pana o ogloszanle 
ninirjozej m otywacji mego stauowleka.

Koleżeński uścisk dłoni łączą
( —) Wiktor P io t r om cz .

LETWSKOH!
Dom na Z w ierzyńcu, obejm ujący 2 
u*:ce, do sprzedania. 5 mieszkań, 
ogród ow ocow y, studnia betonow a, 
ni edaleko lasu i t.p. O w arunkach—

ul. Lwowska 12— 8. 1504

zie m ożem y liczyć na zespół, zło
żony z sii śreanich, k tóre jednak  
pod umU ętną reżyeerją  stanow ić  
mogą burdzo dobry teatr

So lidaryzu jąc się z koncepcją p. 
C zesław a Jankow skiego, uw ażam y, 
że należałoby rozdzielić subw encję  
rm ędzy oba teatry , tak, aby nie było  
uprzyw iijow anych  i pokrzyw dzo
nych, gdyż tylko na stopie rów ności 
d yrekcje  obu teatrów  m ogą dc iść 
dc porozum ienia, uzgodnieni? i po
działu re p e rtu a ru ,. a  chyba ni>ct w  
to nie w ątpi, i  e na harm onijnem  
współdziałaniu obu ze SDołów zj’sk r  
poziom sztuki i ogól te itralnej pub
liczności.

M ylne jest tw ierdzenie, że w  W il
nie nie m ogą się utrzym ać aw a te
atry  O de ceny nie będą zbyt w y 
sokie, rep eitu ai starannie dobrany, 
a poziom w ykonan.u  dobry, publicz
ności znajdzie się dusyć, zwła zcza 
teraz, gdy Ż ydzi vi ^  dnie . zaczęli 
uczęszczać do polskich teatrów , 
gdyż na całym  św iecie Ż ydzi sta
nowią w iększość teatralnej publicz
ność"

1 ""erzymy św ięcie że m agistrat 
zrozum ie bezcelow ość polityki ją- 
trzeń i k rzyw dzących uprzyw iljow ań  
i k w estje  teatrów  w  W iln ie  w  p rzy
szłym iezonie  jaknpjpom yśln.ej dla 
w szystkich załatwi.

Zof. Kai.

TEATR POLSKI („Lutnia")
—  Występy Antoniego Różycki ago i Wła 

dysława Lenczewskiego. Dziś nasi ako n ici 
g-aśeie w arssiw scy antoni Różycki i  Wła
dysław Loaoiewski wystąpią po raz drugi 
w niezmiernie ak tualnsj i dor?oipn*j komu- 
d ji Bojlina „ZakUd o mliośe* na c2.«lo na
szego sespołu

r  a  n  j  o

P R O G R A M  J T A C JL  W iL E liS K I S J
Fal* mtr. Sygnał; Kukutks.

WTOREK., dnia 11 czerwca 1929 r.
11.56—12,10: S jg n a ! ezasa, hejnał, ko- 

munheat me^eoiolbidcany. 12.50—13.00: ho- 
un ikat" P. W. K z Poznania. 15.10 — 

15,35: Transm, z W aisz. Odczyt z syklu 
„u wybi ze zawodu*. 16.40—17.00i Kurs a l
fabetu Mor»Va a la  krótkofalowców i am a
torów. 17.00—17.ZU: Program  dzienny, re
pertuar i eatrów 1 kin 1 e iiw ilka lit>wska, 
17 35—17.50: Transm isja z Katowie, OuczTt,
17.50—18.10: B ajk i — wygł. Za) Minkiewi- 
szówr a. 18.10—18.35: „0 5ani dla Pani* — 
“ ygl. ,Zul» M inklswicsówna. 18.35—18.50: 
T ran s* . 7 Warszawy Recytasje poatyckie.
18.50—'9.10: Gram .ion. 1 10—19,45: Tran- 
s n i«ja z PozLsnia. Komunikaty P. W. K. 
19.45: Trcnjm . z p ą ? n u . Opera „Pomsta 
Je* ,kowa* W allek-W alewskiags. Po oparzę 
9 W arsa. Komunikaty: P. A. T., polisyjny. 
sportowy 1 in ae , c a z  „bpessr auteKtarowy 
po Europie* (Retransm isja otaayj zagrań, 
z lokalu P. A . P. w Wilnie).

ŚRODA, dn. 12 czerwca 1929 r.
11 50—12.10: SyguaJ czasu, hejnał, ko

munikat meteorologiczny. 12 50—lJ.OC: Ko
munik* ty P. W. K. w Poznaniu. 17.00 — 
i l  20: P rsgram  dzienny repertuar W iró w  
i kin i chw ilka liter-*ka. 17.20—17,30: Ko- 
n.u r.kat Związku Młodzieży Poleklej 17.30— 
17‘55: Gramofon. 17.55—16 50: Koncert ehó- 

„Makabi". 18.50—19.20: A udycja lit,- 
„PtaszniK i Zegarmietiz* Tadeusza Lopalew- 
•kiego — w y i. zesp. Dramat. Rozgł, Wil 
19.20 —19.35: Woma trybuna. 19.35—19.55: 
Kwadrans akademicki. 19.55—20.05: Sygnał 
czasu, program na dzlen nastęony i komu
n ika ty . P0.05- -20.15: Transm. z Poznania. 
Komunikaty P. W. K. 20,15—21.35: Koncert 
solistów. — Wyk. Angeiica dcl Arce (sopr.) 
Irena Dublcha (sopr.) I Boi. Wojtowicz (f*-!.). 
11.35 — 22.00: Tr»nsm. z W srsz. L iteracki 
wystąp autorski St. Dzikowskiego „0 zielo
nym l:a r* aw a i«“. 22,00—23.00: K iriun ikaty : 
P. A. T„ poiieyjny, sporiowj 1 inns, 25.00— 
24.00: M uzyka taneczna.

M a  w i k i s f c i 4i f e n t k i ,
, —  Kradtipźe, Selihow i Cedrowi- 

czow i (D. R ady 22) skradu'ono  
ąard ereb ę  jyyartości 5U0 zł. Stan is
ław ie Czapliński sj (T rębacka 11) 
skradziono różne rzeczy n? 280 zł.

—  OSZU? W a dopuścili się 2 
czarno giąłdz irze w ym ieniając pic- 
niedze A ntoniem u D aniszew skiem u  
(m. Brasławia). Jeden ze spraw ców  
zootał ujęty. ’

—  Manipulując zapalnikiem  w  og
rodzie OrzeszKowej spow odow ała  
w ybuch M aija  W ołkow ska fW ileń -  
ska 36) została ona ranna w  rękę  
i policzek.

— Koń “/ystnszony samochodem  
jadącym  ulicą 'lio ldow ą w yizucil 
z v tozu Julję G racev'iczow ą z gm. 
me jzagolskiej. G racew iczow a uległa 
poranieniu głowy.

Dwóch łobuzów napadło p rzecho
dzącą ul. W ielką Pauhnę -Szefe- 
rów nę (A ntolrol 35) 1 w yryw ając  je j 
kołnierz. Jednego ze spraw ców , 
niejakiego W erek sa , zatrzym ano.

Z Sądów
j Mor6?i*t a Guryna przea s^ddm.

rzez cały azień w czorajszy to -  
czyła s ę spraw a przeciw ko Szym o
nów . K lincew iczo wi, m ordercy Mi- 

, chała G uryna, głów ntgo św adka  
esk żenią w  procesie „H rom ady”.

Po zbadaniu św iadków  oraz w y- 
( .uchaniu orzeczeń biegłych o tw arto  
rozpraw ę s tro i, w  któ/ęj z ram ienia  
os car-en ia w ystępow ał pprok. K a-  
łabski, zaś obronę wnosi adw . Du- 
racr z W arazaw y.

t P rokurator dom agał się k a r jr 
śm ierć., obrońca — zastosow ania  
art- 458  cz. I t. j. za zabójstw o w  
afekcie.

1 ziś po póinocy sąd w  osobacli 
pp. M iłaszew cza (przew odniczący), 
L w ow a i U m iastowskiego, uznał os
karżonego K lin c e w c z a  za w innego  
brania udziału w akcj1 w yw rotow ej, 
za cc skazał go na 6 lat ciężkiego  
więzienia oraz zaLojSlwa Guryna® 
ka-ząc go zz to przestępstw o na  
dożyw otnie ciężkie w ięzienie. Nadto- 
ukarany został na m niejszą k arę  za  
korzystan ie z fałszyw ego dow odu  
osobistego.

O bszerniejsze spraw ozdanie za- 
mieścim y w  num erze jutrzejszym .

Ka-er.

M I G A W K I

Z i“ozii!a»v, podsłuchanych w „miej
skiej kinie'4.

Przed lnem: „Tak uważasz, bracie. J a  
tam „a te 12 eerjów 1 n ie m yśia chodzić. 
Ot, poica n,~, pierwsza i na ostatnia serja  
Na piór rszej zobaoza o co chodzi, e  na 
ostatniej jak  się kończy to i będzl ca ła  
drama w gtowie, ja k  by j a  na pateln ia po
łożył*.

W klnie: (.M agiczny kryształ"). Ciemno 
a  głośno. Na scenie raz po raz  wybuchy 
dynam itu i  nitrogliceryny. Dwa razv  pc 
raz bohaterowie cudom uchodzą nie tylke- 
a życie 1, ale i  ze zdobyczą, jako  żo od 
p r .jb y tk u  głowa nie boli. Na widowni wi- 
ledA ie  cc^ b o ye  w ydają o-rrzyki -bądź 
trjunfu  bądt. żałoś-*,!, gdy faworytom dzieje 
•i.} mb nit, dzieje dobre. „W alaj, w ala j got 
Tak mu i dobre, czemu ta pan ięka za gar- 
dzlołka chwyciwszy* „Uch ja k  ona nogam i 
bryka, pewno temu łysem r w gijba kopnie, 
Ą t/i ifruby, czumu stoisz i swoim nie po
m agasz? Zrzucili go, .o i  co? Niechaj n a  
słup te.eioniczny nie lezie! Zamknij pasz- 
szęta ty !.

Po siansie , na ul. Wielkiej. „Fajna flima. 
Ci ty  tcidziałasz ja k  Stanton uipnoteryzo- 
wał Jan a . Daj papiroskę, bo ja  oieDie za- 
hipnoteryzuję*.

GiełJa warszawska r  dn. 10,VI. b m.
W ALU TY 1 DEWIZY: -

B e lg j ............................................................ .........
Hol: . o d j a ........................................................  3 5 7 ,2L
L o n d y n .................................................  4.314
Włocoy  .................................................  4b,67Vi
P a r y ż ......................................... 34,78
P raga t . . . . . 26,3d
Szwaj car] a . , . . , 171,20
Siokholm . . . . , , 238,48
W-edeń 125,27
Marka niem w obr. nieof. . .. 212,39>

Popierajcie przemysł Krajowy

K i n  H i e j s k i a
kulturalno- eśwlatowe 

3 iLA MIĆJSKA
Oetrobramsk* 5.

M  A  G  1 C  Z  H  V  v K  R  Y  -S ;  Z  T  A 7 Ł
E L M O  L I N C O L N jak  tygrys, chytry j  ak lis

ł 1*1*13 T i I Tajemnicw prom'*nir W szpanach Iwa C nnig TTT i l f f  Miedzy wedą a tgniam. b wrót ulękła.
O j a  1 i 1 12 akt. w y ś w ie t la  s ię  od 5 do 7-V I w i, Y L«f® I I "  12 sk t. w y św ie t la s ię  od 8 do 10-Y I  w i

Od dnia 5 do 13 czerwca 1939 r.
włąoznie będzi« w yśw ietlany film: 

Seosaeyjno-awanturniczy Iran .at am erykań
sk i w b seriach, 36 aktach. W roli głównej:

Kasa tzynca od g. 5 m. 30 
W iJe dziele I św ięta k a sa  czynna od g. 3 m. 30.

Copia i V I uP'®r pustvni. W szponach Inuyjskleg* w riza. — 12 aktów.
GOI JO I 1 I I  w yśw ietla ęi 'ię cc 11 do 13-VI włącznie. Pocz. seansów ort goda. 6-ej

— — Początek seansów od g. ii-ej. — — N astępny prof-am : „UPIORNY OKRĘT*.

JJ

KINO - TEriTR

HELIOS11
Wileńska 38.

DZIŚ! Przebój sezonu. " j  t  I  f  W r t  Dramat kobiety, którą napięt-
W szechświatowa - I  |  I  I  t  M ^ ^  B tnowało przeznaczenie,
sensacja  rekordowe 1  S \ M V i  j  I  ^  § 1 . główn. lau reatka  kon
kursu piękności, kobieta o najbujniejszym  temp^ramonoie RA0UEL MELLER oraz WJRWIK WAR0. 3.000 osób 
wzięło udział w karnaw ale W eneckim, legendarnej scenie, z balek S iecherezady w ylętej. W strząsa jąca scena 
z w ężam i.'N iebywały przepych oraz niewidziane napięcie akoji i g ry . Początek seansów o godz. 6, 8 i 1015.

KINO - TEATR

P o l o n j a
Mickiewicza 22.

Dz,l£>! Po raz pierwszy w W ilnie. 
Rudolfa M ainerta 

p. t.

W ielka truged ja wykolejonych według reżyserii genjalnego realizatora
W roi. gł. potenianci ekranu i faceny:

Albert Steinrurk, Małgorzata 
Schlegd, Ericfc Kaizer-Tietc Berman Picha , “

Ly w ytiiiuu. wici&fli Liagcuji* wjr A.uiojuujtóKi yyc

S K A Z A Ń C Y
KINO

WaNDA
ul. W ielka 30.

[ / l i  SKWE/Si m(io h ir o i  mh iioduow }D z iś !
Sensacyjna prem jera 
najnowszego filinu

Sensaeyjno-salo iow y dram at w 12 aktach , ku lisy  św iata, zbrodni, miłości i występku.
w  rolach gł. czarująco p iękna “AH RY H.STOR, LłO N EL B HR gY M O P E  i EDA1'Cl N P L O W E

r K1NO-TEHTR

Światowid
Mickiewicza 9.

D z iś  w s p a -  
n ie ly  d r a 

m a t  p . t.
W roi. gh niezrów

nan i artyśc i

Je d n a  k o  ̂ .ieta i o n i dw aj
Agaes EStei hasy i Barnard G o t ó e U W A G  Al Przy fortepjanie nowosugażowany 

znany w Wilnie pianista.________

K in o  K o ie jo w e

O S f i i S M
(obok dworcu Kolej" w.)

Dziś I dni nastęanycht
N ajpiękniejszy s mant św iata

FUDCLF YALENTIMO
w swej ostatniej przedśmiert
nej kreacji, w aram acię p. t.

Dramat z cza&óu I la tarzyny  W ielkiej w 10 dużych

w rofg i. Rudolf Yalentino i Yilm a Baaky
Początek reaasów  o g  I, w niedłielę o g. 4 popoł. 
ANONSI Następny program: „W trąc iły  <jc w prze- 

__________paść kobiety". ______________________

D rzew r.ic y l W aszym  jedynym  organem jest

i i a i a i i a H M
i-A- Ói- • ,

; *uaw

II

W A  1 I X  A W A  1 i  < K M A 13

Jedyne wielkie czasopismo fach o w e branży drzewne; w  Polsce. 
PRENUMERUJCIE! O G ŁftSZ flJC E  SIĘ' Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okazow e gratis. 396*

K A P I T A Ł Y
ioku jeaiy solidni* pod 
g  jiraiioj* w*kslos > 
1 h ipot*ciB i u osób 
m ajętnych. 1740-1

Dom H-T .ZA eH ęTft*
Mickiewicza 1, te:, 3-05

Właściciele
ó^.uów, w illi, letn isk je
żeli chcecie mleć popłat
nego lokator-:, zgłaszaj

cie swoje lokale dc
„ I N F O R M A T O R A "

Jagiellońska 8/14. 1595-*

poszukiwani n a  bardzo 
korzystnych warunkach 
d la ro*sprzedaży obliga- 
c y j NA R4.TY nowym u- 
ła i yionym sy*temem.
Sukces zapewniony—po- 
ważae sta ie  zarobki. Ma
łopolska K«,sa Kredyto
w a — Lwów, M aieskis- 
go 2. 1743 1

PifTNINfl
do w ynajęcia . R epe
racja atrojenis. Ul. 
M ickiewicza 24 —  9. 
Estko. 1120

BEZPŁATNIE
przyjmuj omy zgłosze
n ia na sprzedaż n ie
ruchomości ziemskich 
i m iejskich. 1741-1

Wileńskie Biuro 
Kemisowff-Handlowe 1

Mickiewicza 21, tol. 152

2  powodu w yjazdu

sprzedają się
meble

do pokoju stołowego. pr*v 
wie nowa m aszyna do 
n isan ia syst. Underwood, 
kasetka ogniotrwała, te
lefon. Oglądać od 1 dc 5 
Zakrstowa 17 m. 2. 1735

ną przez P K.U. w Św ię- 
sianach na im ię Zygmun
ta  Maśleniica, unieważ- 
nia s .v 1735

Zgubione zaśw iadcze
nie demob. wydane przez 
7? p.p. w Lidzie, na imię 
Józefa Staszkiew icza, u- 
n ieważnia się. 1737

Gotówkę
posiadamy do uloko
wania na dogodnych 
waruukacL. 1715-1 

W ileńsk i. Biuro 
Remisowe - Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

LOKALE
i LETNISK A

wielki wybór.
„ I N F O R M A T O R 4

Ja-jie llo ń sk łb m . 14. is u -3

Mieszkanie
w centrum z 5—6 pokoi 
z wygodami o t zaraz 

p^jzukuj* lekarc. 
Oferty sładeć. Wll**n 
oks. I9—3.________ 1709-1

R o i i y  i Mm
jeże li cheecie zbyć swój* 
produkty rriejskie i rolne 

zgłoście alę do
„ I N F O R M A T O R A  “

Jag ie lloń ska 8/14. 1590 3

8-mio stronleowa, 340X^80 m/m, kompletna ze 
sterotypją, ka ian d rem ,, motorem i t. d. w do- 
skorałym  staule do sprzedania obecnie w sta 
łem użyciu. Zgłoszenia prosimy ać-esować do.

Skrzynki, pocztowa Nr 164 w Poznaniu. 173-

| Od r. 1843 Istnieje

Wilenkin
ul. TflTflRSKft 20.

jadalne, sypialne i g a 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka i t.d.
Wykwintne. Mocue. 

- N I E D R O G O .  
Na dogodnycń wa
runkach i na ra ty .

Nadeszły rowoócI.

R A W I A R M I !
„KRÓLEWIANKA* j 
Wilno, Królewska 9 !

Zakąski zimno i go- < 
rąco, piwo, obiadj Oo- 
flte i tanio. Dla nie- 1 
sięoznych in lżk a  20% < 

Gabluety. j

Parcelacja
ziemskich m ajątkówprztz 
geometrów upoważnio
nych pr3_ez O.U.Z., eks
p loatacja lasów, sprzedaż 
maiątków, batdzo dogod

ne warunki, zgłaszać
„ I N F O R M F .T O R 4

Jag ie lloń ska 9 m,14. 1013-4

DOKTÓK

u m & i
Choroby weneryczne, 

syfihs i  sKórne.
W i e l k i .  ’

Od S — 1 1 3  — 7. 
(Telet. 921). ________!

Akuszerka >

: l i  i m '
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. u l  Mickie
wicza 80 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8093.

MKTÓR R5EDYCYNY

I .  O l f lO L E H
CHOROBY - WENERY

CZNE i SKÓ«NE
Elektrc^ecapia, Diater 
mia, Słońce górskie.

S0 liu X . ? 130K

Mickiewicza i2
róg . T a u u sK le j. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

O r . K e o i g s b e r o
CH0POB1 WHNERYCZ- 
WB, SKÓRNE i an°llzy le
karskie. Przyjm uje 9-12* 

1 4-8. i

Mickiewicza 4
tel. 1090. W. Z. P. 7i 

DCKTÓB

B. Zeldowicz
choroby weneryczne, s y 
filis-, narządów moczo

wych, Elektroterap. 
(Diacerma) 

od 9—1, od 5 — 8 wijos,

li.

Kobmta-Lekara

kobiece, weneryczne, n a 
rządów moczow. od 12—2 

• od 4 — 6 
u„. Mickiewicza 24.

u.'. 7,dr. Nr 152,

1*-* fM ie  n p p i  mr&r

Ogłoszenia
do Kurjera WileńsMego

j f , .V. X Ł̂-. ^

i
przyjmuje na najbardziej 

dogodnych warunkach
ADM INISTR4CJA

Kurjsra Wileńskiego
Jagielloński0. 3 Teleton 99.

m m
I A ^ M  UTJt/ U it  , ug,eD«94shr 3. '.słe iea 99. Cjysuw *4 >—3 H w  dfcsy n  IMHm pri-yjuroje od godz, 2 — 3 ppo*. Itdak io r działa ęospodsrcso^r od gods, i  — 7 wtecs, w t wtorki i jHąćkL Kfkooiłów Pidakct* a lt  zwraca. Redaktoi

przyjanrt* od godz » —t  pp*ł. KtjTii i r r s 1- r t r  *krąja. stę -wf godz. 9—3 i 7—9 wlecz. Konto czekowe P. K. O., Nr. #0.730. 3* la — eL Ś-t* J a ż ik i 1. Tahfae 3-46. 
c n a  raHMUMERAYYi erieatętasa* s -A ro ssta ita . do dona łab praefjtotą poauSwr ą 4 *ł. A t * _ .  i 7 xL IW A  OCTOSZE^i Za wlerss mllimetro-ry przed tekstmu — 0T C>., W  t iW rh  1».K s tr .— 80 f»„ m , IV, V , V I— 35 CP„ t r  tekstem — 15 kroniki rrk! k o aea i-  
M g ^ l .0 6  st. za p la n  redakcyjny, egłaosesie BriwkaBlowe — 30 gr. za wyres. Be kpUt et* M H r*  się: ss oglazzenle cy in w e  i tabelaryczne — 50% drtó«.), s zasUsełUPha wi dw N , w aiwaer ich a led z le lay '1!  i ćwiąterznyrb— d ożej zagraniczne—100S chroSej,

- TU -* m. ktriąt. dh yracy 30% tu lł^ . Z i s n «  dtttrod- wy  29 ęr. I5f*~* ejj.oszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio *»mo.ry. Admhristraga ataełKKiffs ponro s a N a y  tenala? d rska ogłoszeń. Oddala ł  w  . r a d ni al. |-wVaw^ 14.

a .K u rja r S-ta * oóp. .ćCsarjlar YMuMil* S-k* * ogr. odp. Brok. „Zaicz* Wilno, nfc Ś-tO jatfc-s 1, SćsIctCb AjID f Rc<Ukts»f odpowitdzialny i t e !


